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i l i a c i musi zarzucić etatyzm l wefsò na 
r ° g c popierania inicjatywy prywatnej 

Przedstawiciele gospodarczej Łodzi bio
rą żywy udział w warszawskich naradach. 'M • ł ^ U ł ł ł I U I C J » i y w y prywatnej ^ razy wy udział w warszawskich naradach. 

m m premiera wywołała zadowolenie.—Dziś dalszy ciąg konferencji. 
e l e E f ? k l r e S P > " R e p u b l , k l ( B ) o d w ' a d z Państwowych. Bądźcie Pano- Izby przemysłowo-handlowe z natu 

[3 W sairkn«fir««;«ł«; ri' 1 w , e . p e v y n i * ż e r z ą d ' z a t r z v m u i a c pełnię ry swoich zadań musza koordynować 
0 ^ c m v S k ? i , e n C ^ n C J m n f e x s t w a swej władzy w regulowaniu tego. co rozbieżności interesów różnych grup 
& S & . W i r ' ( K l b r a slfo n ff r e n. normować jest- jego- obowiązkiem, nie' przemysł,, i handlu. Jestem p zekonany 

' E m i W m Q l l r ^ d u - ^ ^ l ^ m i . będzie zazdrosnym o to. że szereg za-! że Panowie ten ciężki, trudny i żmudny ^t^^SS&&^ Włi£ 1 — p r a c s P a d n i e . " a organizacje gospo I egzamin zdacie. Jei.i Panowie tTtylko 
> e _. ; v * w j » « K u i u c r c u t j i ucc. wjeepre-
Yl gby łódzkiej: pp. dr. Sachs. Babiac 

ZMit • u ę r o r a z d y r - B a J e r - p , a t v dele-
mL , 2 b y łódzkiej dr. Barcjński z powo-

1 j&ógł 0 0 y P r z y P y ć na konferencję nic 

9̂' 
Konferencja przeciągnie sie Jeszcze 

^ r z e 'l w > e C 2 0 r ' a ' e J u z P° oierwszem 
ł^Ł 0 :m°wjeniu premjera dr. Świtalskie-

J : "pin. Kwiatkowskiego 
ozl S , C y konferencji w urażali s|ę w 

łInowie z nami nader dodatnio 
cjatywie rządu. 

o ini-

^ i a r f 0 W a r n ' n - Kwiatkowskiego zrożu 
-^tero- została przez uczestników kón-

dl 1?äS. ZUPEŁNE WYCOFANIE SIE 
T^OU z POLITYKI ETATYSTYCZ-

i e , ! - > r z M l ś c ' e zupełne lia drogę popierania 
e d sięblorczoścj prywatnej. 

wien'B premiera 
Su/italskiego. 

. Warszawa, 7 października, 
'r? Aeencla telegraficzna) 

—^Hm, j m ó w i e n i e p. prezesa radv ininj-

NE.I 

r i 

52i; 

i«niu 7 ? r - Switalskiego.' wygłoszone w 
'i^zem. \ m * n a zjeździe delegatów izby 
H l??słowo-handlowei. cr-uwy-iiandlowei. 
tak'- Z a n ° w n i Panowie! Rzad uważa 

5y*WvJSzy Pierwszy zjazd delegatów ze 
'^ftvX k i c n i Z D przemyslowó-handlo-
c 5 * flia * P o l s c e za fakt dużego znacze-

^iro^^Jfn wielki dział gospodarstwa, na-
3 " J t W a „T80 został na całym terenie pań-

**ek;ry w formy organizacyjne. Rząd 

darczego samorządu, 
Jeśli Jakiś „etatyzm" wymaga 

zlikwidowania, to w pierwszym rzę
dzie nasz rodzimy | najbardzleł wśród 
nas niestety spopularyzowany eta
tyzm psychiczny, walący na władze 
państwowe, zarówno wszystkie obo
wiązki. Jak i całą, znikoma rzekomo 
nję dzieloną odpowiedzialność. 

wypracujecie, że maszerujący w waszej 
kolumnie na pięty sobie nawzaiem na
stępować nie będą. to już wielka rzecz 
przez Panów zostanie dokonana. 

Panowje z obowiązku swego macie 
wykonywać obronę interesów eospodar 
czych przemysłu i handlu. Obrona-bę
dzie lem skuteczniejszą, im bardziej i im 
częściej będziecie Panowie uciekać się 

Wyjazd Marsz. Piłsudskiego do Wioch 
nie loslał laniecti^miii, lecz 

Ofirocion^. 
Warszawski koresp. 

telefonuje: 
„Republiki" (B) 

Wobec sprzecznych-pogłosek na te
mat wyjazdu Marsz. Piłsudskiego do 
Włoch I odwołania tego wyjazdu zako
munikowano wczoraj wieczorem dzien
nikarzom w wydziale prasowym prezy
dium rady ministrów, że wyjazd Marsz. 
Piłsudskiego do Włoch n|e został zanie
chany a tylko odroczony, natomiast 
Marsz. Piłsudski nie zdecydował się jesz 
cze dotąd, czy uda s|ę do Wilna na ob

chód -350 cj rocznicy powstania tamtej
szego uniwersytetu. 

Warszawa, 7 października. 
Zapowiadany wyjazd Marsz. Piłsud

skiego do Włoch został odroczony na 
czas pewien. Wyjazd ten uzależniono od 
opinji pułk. Becka, który ma zakomuni
kować p. Marszałkowi, czy warunki kli
matyczne w okolicach Abbazji są .dla 
Marsz. Piłsudskiego odpowiednie. Gdy
by odpowiedź była negatywna, wówczas 
p. Marszałek „da się do znanej miejsco
wości uzdrowiskowej w Szwajcarii, w 
Montreuy, położonej pod Lozanną, w 
kantonie Vaud. 

; PJracJ^J od panów wytężonej i szybkiej ' l e l a 0 m i 
•LS Z L y J ± ^ ^ : ^ M I Warszawska prasa popołudniowa do 

Harrlman grozi wycofaniem oferty 
na eleKrfruflkacfe 69 powiatów 

centralnej Volslci. 
Warszawski koresp. „Republiki" (B) 

d o b - e P r ? z e n t u j e c ' e ' o d r o b ' ć zaległo-
kof Nie i e c innych i innym dorównać. 
ł y l lnstSa,e t o i e s t zadanie. 
r U i ù?Pow ia W które w in nveli krajach 
—^niera2 , ^ organizacji Panów, mają 
' " f l ' J ^ O w ? j S o b ą w i e k i s w e * ° ist^enia, 

3aé V c Je i 7 poświadczenie, wiekową tra-
eznJ:nVch, ż l a J ie zasoby środków materjal-
•gaŁjiiCą ^anięcie do zawodów z zagra-
, 4pr e n'em. 1 0 0 1 1 1 w y d a ć s i e m o ż e m a _ 

^ - ; ^ ° l n e ^ a ^ Pozwolić sobie na zbyt po-
\\ ere&al.. w r>anie szereeów naszych z 
SC^IczT1 Jnnych nie można. Żvc|e eko 
sal?,^ e teniLśw,ata wre, podwala potrąja 

lKr «lo z°staw|a w tyle maruderów. 
{ f t ^ D r ; S , t e l każdemu w ootedynkę, 

#• ! Z r a ikì A JeśH trzeba stawać w 
,A V|<1 f o ^ . ° m a d a - 1 0 kłoś te srromade w 

W^K ffiwać «usi. ktoś zadania musi 
0 czuj , 1 0 ! nad precyzyjnością wykona 
^ i O i b r : a ć musi. 

ł "5f r e Praom i a c z ę ś ć t y c h właśnie zadań. 
p » , ł t i , D r i e n i v « r p o I s k a - - w dziedzinie handlu 
K\}^ snart Planową i celowa uczynić 

o t ì & > k t o " 8 P a n Ó W - C a ? V s z e r e f f 
m ° K ą i powinny ,być za 

! ez samych zaihtereśową-
"owie mogli • b * d ą p n 

l l i a n ia swych' 

niosła wczoraj, że koncern,Harrimańna 
wycofał swoją ofertę w sprawie elektry 
fikacji 69 powiatów centralnej Polski i z 
przeprowadzenia inwestycji elektryfika 
cyjnej wogóle zrezygnował. Wobec tych 
informacji zwróciliśmy się do miarodaj
nych władz rządowych po wyjaśnie
nia w ministerstwie robót oublicz-
nych i ministerstwie przemysłu i handlu 
oświadczono nam, że dotychczas pisem 
„ego wycofania oferty Harrimańna nie 
otrzymano. Jednakże przedstawiciel kon 
cernu Harrimańna p.Irving Rossi kon
ferował w tej sprawie z ministrem ro
bót publicznych inż. Moraczewskim. 

, Ze strony przedstawicieli Harrimań

na uzyskaliśmy informację głoszące, że 
centralne władze koncernu zniechęcone 
walką polityczną, jaka rozgrywa się do
koła oferty oraz przeciąganiem się całej 
sprawy zwróciły ustnie uwagę przed
stawicielom rządu, iż noszą sie z zamia
rem wycofania oferty. 

Jednocześnie koncern spostrzegł się, 
że z powodu sytuacji na amerykańskim 
rynku finansowym będzie miał trudno
ści z uzyskaniem kapitałów na te olbrzy 
mie inwestycje. P. Irving Rossi podkre
śla, że ofertą leży już 10 miesięcy i mi
mo kilkakrotnych przynaglań nie udało 
się przyśpieszyć jej rozpatrzenia a kie
rownictwo Harrimańna dało sie w mię
dzyczasie opanować pewnej niechęci. 

W ciągu kilku dni sprawa cała ma się 
wyjaśnjd 

w miarę u-

ambasadorem 
LONDYN, 7 października. 

/Polska Agencja Telegraficzna) 

Według obiegających tu pogłosek, 
Pierwszym ambasador.m brytyjskim w 
Sowietach mianowany ma być koman-

Anglfi w Sowietach ? 
Labour Party, jeden z najruchllwszych 
działaczy w partii. 

Według dalszych pogłosek kandyda
tura ta nie spotka się z sympatia w sfe
rach urzędowych Forejgne OHlęe, gdzje 
uważa s|ę kandydaturę zawodowego 

czynności przejąć dor Kcnworthy, członek parlamentu z I dyplomaty za bardziej odpowiednią 

do argumentów, wypływających z tro
ski o całość interesów gospodarczych 
Polski. Nic dla zdobycia znaczenia Wa
szego nie byłoby bardziej niebezpieczne 
go, jak' utożsamianie obrony Waszych in 
teresów z okopywaniem się na Waszych 
wyłącznie odcinkach. Ta taktyka jest 
dziś już mocno przestarzała. 

Rząd ma nadzieja, że Panowie wznic 
sjecie się ponad interesy, które reprezen 
tujecie, a wtedy, zarówno opinie Wasze 
0 projektach ustaw czy ważniejszych 
rozporządzeniach, jak i postulaty, które 
z Waszej inicjatywy się zrodzą, będą 
zdobywać napewno dla siebie walor i 
znaczenie. 

Głos wychodzący od Panów będzie 
miał swoją wagę njetylko dlatego, że 
izby przemysłowo-handlowe Dowstały 
z wyborów, njetylko dlatego, że niema 
rządu, któryby nie uznawał koniecz
ności i niezbędności współpracy z czyn
nikiem obywatelskim, ale i d la tego , ze 
Panów op|nJe będą ż pewnością nace
chowane zarówno spokojem, lak i do
kładną znajomością zagadnień, o któ
rych Panom wypadnie swą opinję wy
razić. 

Izby przemysłoworhandlowe. tak jak 
1 izby rolnicze, a'w przyszłości izby rze 
mieślnjcze i izby pracy, usunąć będą 
mogły Tukę, która dziś istnieje. Njezbęd 
na współpraca między władzami pań
stwowemu a czynnikiem obywatelskim 
w dziedzinie prac gospodarczych i spo
łecznych zostanie wtedy uieta w formy 
bardziej celowe i bardziej rozsądne. 

Im prędzej te nowe drogi zostaną 
otwarte 1 ubite, tem mnie] i tern rza
dziej będziemy musieli oddawać sję 
niepokojowi, że skomplikowaną, trud 
ną I delikatną maszynę gospodarstwa 

. narodowego, wymagająca dłoni spo
kojnej i sprawnej moga popsuć ręce 
grube lub trzęsące s|ę od namiętności 
politycznych. 
Z tych powodów rząd do rozwoju izb 

przemysłowo-handlowych przywiązuje 
wielką wagę i życzy Panom, byście pa
ragrafy Waszych statutów iaknajprę-
dzej ożywili treścią jaknajbogatszą i za
mienili je na realne życie, tętniące pracą 
po wszystkich dzielnicach Polski. 

Po przemówieniach szefa rządu za
brał m. in. głos p. minister przemysłu i 
handlu, inż. Eugenjusz Kwiatkowski o-
raz prezes warszawskiej izbv przemy
słowo-handlowej Czesław Klamer. 

Następnie wygłoszono szereg refe
ratów. Pierwszy referat wyebsił dr. 
Rosę na temat usprawnienia nasezgo bi 
lansu handlowego. Referat d. Rosego 
został uzupełniony referatem dvr. War-
talskiego na temat roli polskich czynni
ków prywatno-gospodarczych wobec 
nowoczesnych międzynarodowych idei 
ekonomicznych. 

Po referatach dr. Rosego i dvr. War-
talskiego wywiązała się dyskusia. w któ 
rej zabrali glos m. in. naczelny dyrektor 
Centralnego Związku Polskiego Prze
mysłu, Hutnictwa i Górnictwa n. Wierz 
bjeki, Roger Bątaglja, prezes zwitku 
kupców żydowskich Sejdeman. przedsta 
wjcie! izby przemysłowo-handlowej we 
Lwowie, prezes Litwinowicz i in. 
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R o z b r o j e n i e na mórz 
Wiema konferencja zostaje xwolana 

do Sondunu. 
Londyn. 7 października. 

Rząd angielski rozesłał w dniu dzi
siejszym zaproszenia do przedstawicieli 
pięciu państw na konferencję rozbroje
niową. Termin tej konferencji wyznaczo
ny jest prowizorycznie na trzeci tydzień 
stycznia. 

Tematem konferencji ma być sprawa 
rozbrojenia na morzu. 

Zaproszenie do przedstawiciela Sta
nów Zjednoczonych zaopatrzone było w 
dłuższy list. 

W środę bieżącego tygodnia rząd an' 
glelskł ogłosić ma komunikat w sprawie 
wyników konferencji między Mac Do
naldem 1 Hooverem. 

Londyn, 7 października. 
Jak się dowiaduje korespondent PAT 

ze źródeł oficjalnych, tekst noty zapra
szającej został uprzednio uzgodniony 
pomiędzy rządami angielskim I amery
kańskim. Nota zaczyna się od wyszcze
gólnienia punktów, w których osiągnięte 
zostało porozumienie między Mac Do
naldem i Davesem. Punkty te są nastę
pujące: 

1) że obecne rokowania są dalszym 
bezpośrednim ciągiem paktu Kelloga, 
2) że zasady parytetu zostały uzgod
nione dla wszystkich typów statków wo
jennych nie objętych umową waszyng
tońską, przyczem wspomniany parytet 
musi być osiągnięty 31 grudnia 1936 r., 
3) że pożądanem byłoby również omó
wienie kwestji rewizji sił bojowych drea-
dnoughtów, celem uzgodnienia wykona
nia pełnego programu konferencji wa
szyngtońskiej, 4) że oba mocarstwa są 
tego zdania, że łodzie podwodne muszą 
być całkowicie usunięte, przyczem oba 
rządy uznają Jednak, że nie można tego 
wprowadzić w życie bez zgody wszyst
kich mocarstw zainteresowanych. 

Nota podkreśla, że ostateczne poro
zumienie nie może być osiągnięte inaczej 

jak tvlko na wspólnej konferencji z Inne-
mi mocarstwami morskietni. 

Wychodząc z tego założenia rząd bry
tyjski zaprasza rządy francuski, włoski, 
japoński i St. Zjednoczonych do^yzięcia 
udziału w konferencji w Londynie w trze 
cim tygodniu stycznia 1930 roku, aby 
omówić kwestje kategorji statków wo
jennych, które nie są objęte umową wa
szyngtońską, oraz aby uzgodnić stano
wisko co do tych statków, które prze
widziane są w par. 2 art 21 umowy wa
szyngtońskiej. 

Rząd brytyjski wyraża nadzieję, że 
aby przyspieszyć i ułatwić prace tej kon
ferencji, zaproszone rządy natychmiast 
przystąpią do wymiany poglądów w kwe 
stjach w nocie podniesionych. 

Waszyngton, 7 października. 
. Departament stanu otrzymał za po

średnictwem ambasadora w Londynie, 
Davesa' zaproszenie Wielkiej Brytanjl 
do udziału w konferencji morskiej 5 mo
carstw, która ma się odbyć w Londynie 
w styczniu 1930. 

Londyn, 7 października. 
Donoszą tutaj z Waszyngtonu,- iż kańskiej. 

prezvdent Hoover i minister Mac Donald 
ogłosili wspólny komunikat o przebiegu 
dotychczasowych narad. 

Komunikat ten brzmi następująco: 
„Wszystkie sprawy, mogące dopro

wadzić do naprężenia między naszemi 
narodami, omówiliśmy szczerze i otwar
cie. Porozumienie zostało osiągnięte. Ro
kowania toczą się w dalszym ciągu". 

Nowy Jork, 7 października. 
W kołach politycznych wielkie zaft' 

teresowanie budzi mającą się odbyć w 
nadchodzącą środę konfere -ncją Mac 
Donalda z prezesem komisji zagranicz
nej senatu, senatorem Borah. 

Konferencja poświęcona będzie za
gadnieniu wolnoś:i mórz, ogólnie zaś 
jest wiadomo, że w tej właśnie kwestji 
między prezydentem Hooverem a sena
torem Borah istnieją poważne różnice 
zdań. 

Wobec tego przypuszczają, iż w ko
lejnych rozmowach premjera anglelskie-

igo z Hooverem I senatorem Borah wy-
llonl się kompromis, który strona angiel
ska uzna za wyraz całej opinjl amery-

21 

Pułk. Koc wysiał sekundantów 
postowi Niedzlołlcowsłclemii. 

Warszawski koresp. „Republiki" (B) 
telefonuje: 

W sobotnim numerze „Robotnika" u-
kazał s]ę artykuł posła 1 redaktora tego 
Pisma p. Mlecz. Niedziałkowskiego p. t. 
„Maleńka prowokacja". 

Pjerwszem zdaniem teeo artykułu 
kwestionującym poziom moralny kie
rowników dziennika „Głosu Prawdy" u-
czuł się urażony redaktor naczelny tego 
pisma pos. pułk. Koc, | wysłał ooslowi 

Nledzialkowsklemu sekundantów w o-
sobach mjr. Sobolty I pułkownika Wyż-
ła-Śclczyńskiego, 

Poseł Niedziałkowski sekmdantów 
przylał, 1 oświadczył, że wydeleguje ze 
swej strony zastępców honorowych. Wo 
bec tego, jednak, że poseł Niedziałkow
ski jako socjalista zasadniczo nie uzna
je pojedynków, należy przypuszczać, że 
sprawa potoczy się na drodze sadu ho
norowego.. 

Minister komunikacji 

Warszawa, 7 października. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

P. minister komunikacji inż. A. Kilhn 
rozpoczął ostrą walkę ze spóźnieniami 
pociągów. W związku z tern dokonał p. 
minister przed kilkoma' dniami nagiej 
inspekcji węzła kolejowego w Kutnie j 
spędzjl na nim kilka godzin w towarzy
stwie dyrektora departamentu eksploa
tacyjnego ministerstwa komunikacji inż. 
A. Franka oraz dyrektora ruchu War
szawskiej Dyrekcji inż. Budkiewicza. 
Naogól inspekcja dała bardzo dobry wy 
njk, gdyż na przeszło 20 pociągów, któ
re w czasie inspekcji p. ministra przy
były i odjechały, tylko jeden pociąg u-
legl 10-mjnuto\vcmu opóźnieniu, które 
między Kutnem a Warszawa zostało 
nadrobione. P . minister ma zamiar do
konać w najbliższym czasie kilku jnspek 
cyj różnych ważnych węzłów kolejo
wych. 

Samochód wpadł na siup 
telegraficzny. 

1 osoba zabita. 3 wannę. 
Warszawa, 7 października. 

Na szosie krakowskiej w pobliżu 
Grójca, zdarzyła się straszna katastro
fa samochodowa. Samochód Nr. 224280 
K., prowadzony przez inż. Aleksandra 
Kl?jtera, (Warszawa, Polna 24), skut
kiem pęknięcia tylnej opony, najechał z 
całym impetem na słup telegraficzny i 
rozbił się. Jadący w samochodzie inż. 
Wacław Jeżowski (Warszawa — Pra
ga, Miła 6) uderzył głową o słup i wo
bec pęknięcia czaszki natychmiast zmarł 
obywatel Ryszard Śwlatopełk-Krupiń-
skl (Krak Przedm. 79), inż. Zygmunt 
Przvł. (Wspólna 39) i prowadzący samo 
chód Inż. Klajter ponieśli lżejszo obra
żenia. 

Wszystkich rannych odwieziono do 
szpitala w Grójcu. 

Dochodzenie w toku 

Sosel Mmmmmii nie wierzy 
wb> m®Miw®śi w y & u e f i u w o l n y . 

Warszawa. 7 października. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

We wtorek o godz. 5-ej po poł. w lo
kalu poselstwa rumuńskiego nowomia-
nowany poseł Rumunjj w Warszawie p. 
Jerzy Cretzeanu przyjął przedstawicie
li prasy polskiej i zagranicznej, którym 
oświadczy! m. in. co następuie: 

Przypuszczam, że panowie nie ocze
kujecie odemnie sensacyjnych oświad
czeń politycznych. Jestem tutai przed
stawicielem rządu rumuńskiego, które
go przekonania i politykę panowie już 
znają. Wiadomo panom, te iednym z 
głównych punktów programu tego rzą
du jest utrzymanie sojuszu z Polską i roz 
szerzenie stosunków gospodarczych z 
tym sąsiedzkim i zaprzyjaźnionym kra
jem. Jeśli chodzi o przyszłość naszych 
dwuch państw, to jestem optymistą wo-
góle co do przyszłości, gdvż mieszkając 
w Ameryce, miałem możność znać p. 
Kelloga. 

Niezby wierzę w możliwość wojny 
w przyszłości, gdyż państwo, ktńreby ją 
rozpoczęło, ścłggnęłoby na siebie zbyt 

wielką odpowiedzia lność I Dostawiłoby 
s]ę samo poza nawias ludzkości. 

Wierzę, że niema konfliktu, którego 
by nie można było rozwiązać SDosobem 
pokojowym, dzUki dobrej woli. rozsąd
kowi i uczciwości i przy pomocy wiel
kich instytucyj międzynarodowych, któ 
rc w kilku ostatnich latach tak wspa
niale się rozwinęły. Jednakże iest rze
czą jasną, że 
trzeba być przygotowanym do odparcia 

napaści. 
Jeśli bowjem jesteśmy pewni, ze je

steśmy spokojnymi i rozsądnymi, to nie 
wjemy Jednak jakie szaleństwo może w 
pewnym momencie ogarnąć innych. 

Kwestja zbliżenia gospodarczego mię 
dzy Polską a Ruinunją specialnfle leży mi 
na sercu. Niedawno z a w a r t y układ po
łożył tu znakomite podwaliny. Układ 
ten, wydaje mi się, jest jednakowo ko
r z y s t n y dla obu stron. Mam nadzieję, że 
definitywny traktat handlowy Dozwoli 
wkrótce obu państwom zwiększ*** 
mianę ich wartości. 

Tl 

Zgon Buzdygana; 
atlonfoa rumuńis&ief t&\ 

r egency jne j . 
Bukareszt, 7 październik 

Dziś o godz. 7-ej rano zmarł 4 
tek następstw zatrucia krwi członcIfWa 
muńskiej rady regencyjnej i prezesa 

wyższego trybunału kasacyjnego \ 
dugan w wieku lat 62. 

Śmierć jego i ustąpienie drugi 
członka rady Mirona Christea nie 
zostaną bezwątpienja bez wpłyW] 
wewn$trzno-polityczne stosunki '^n' 
rnunji. Według postanowień konstyl 
parlament powinien zebrać sie w c "ę \ 
5 dni celem wyznaczenia następcy- dcl 

Nie jest Jeszcze pewnem. czv o' ^ 
dą się dodatkowe wybory do radv rij^L 
cyjnej, czy też ulegnie ona zuoejlk 
przekształceniu. 

Rząd wydał szereg zarządzeń, 
cych na celu utrzymanie porządku i *«ri 
koju w kraju. Policja bukareszteńsW „ 
dwu dni trzymana jest w stałem Pi nar 
towju alarmowem. My] 

Burza nad południk* 
wą Francją. I • 
nóev fwantkón). r r * 

Montpelier, 7 październik?!0 

W okręgu Aniane burza zniszcf w 

połączenie telegraficzne i telefonicjzy 
Pięć domów zawaliło się. Most koI^Brcj 
zosta? zniesiony. Komunikację koleiLy. 
wstrzymano. Prefekt zarządził wysŁ 
do miejsc nawiedzonych klęską oóĘJ 
ły saperów i wojsk samochodJVw4 
Około 50 ludzi straciło dach nad gł°j 
Szkody, wyrządzone przez burzę, <m 
czają na 14 mlljonów frankowi t&g 

i 

Dezercje w a r m j N 

czerwonej 
s ameponoć lu sxtub s*. 

. HPiecfti. t y i 
Ryga, 7 paźdzlernftf j» 

Z Moskwy donoszą; Iż kompanja P i 
choty armjl czerwonej. pełn!c\ca s!|%e 
graniczną w rejonie stacja PogranlfJ 
ja przeszła wraz z oficerami na swg 
chińską. Załoga łodzi sowieckiej, P»I 
lującej na Amurze podpłynęła do brjf* 
chińskiego I oddała się w ręce chlAjt*! 
ków. Poza teml wypadkami zanoto^ł 
bardzo liczne wypadki dezercji rani 
dyńczych żołnierzy armji czerwoneJl., 
Chin. , p 

Wiadomości te wywołują coraz w 
sze zaniepokojenie wśród wojsko-
sowieckich. W ostatnim czasie wy* 
gowano na front chiński agitatorów 
lem podniesienia ducha w oddzia', 
czerwonych, wśród których hasło w 
ule z Chinami w obronie komunist! 
nej ojczyzny, jest bardzo niepopul* 

id. 

fprawty masakry opolskiej 
na iawie osnarxonvjcSk* 

Opole, 7 października. 
Przed sądem ławniczym rozpoczęła 

się dziś rano rozprawa karna przeciwko 
20 oskarżonym o pobicie w zmowie w 
dniu 28 kwietnia r. b. polskiego zespołu 
operowego teatru krakowskiego. 

Świadkowie policji dworcowej przed
stawili właściwy przebieg zajścia w spo
sób obciążający dla oskarżonych. Świad 
kowle cl stwierdzili, że kilku oskarżo
nych ścigało po schodach artystki, 1 że 

w tunelu większy tłum bił artystów pię
ściami i laskami, świadkowie rozpoznali 
przy konfrontacji kilku oskarżonych, 
którzy brali czynny udział w maltreto
waniu polaków, a w szczególności Nale-
waję, Polstera i Haupta. 

Również i dalsi świadkowie rozpo
znali kilku osobników t oskarżonych, 

którzy zajęli groźne stanowisko wobec 
artystów na ulicy I przed dworcem. 

n i m n a d M imy! 

T R z s n n m w w e s e l e 

Do sprzedania 
13 k r o s i e n tkackich 

szerok. 64 c. ang, 
i 2 0 k r o s i e n 

szerok. 36 <•. ang. wraz z kompletnefr 
urządzeniem pornocniczem. 

Bliższe informacje pocł „M. S!" do 
mlnUtracii Republiki 

Po4redn;ctwo niewykluczone. 

ty 

2 
Ml 

ze wszyśtMch cementowni RzeczypwB 
Polskiej wagonowo po oryginalnych cert9*j§ 
brycznych, ustalonych przez CcritrocC^B 
Warszawa, BECZKOWO ze składu po W 
konkurencyjnych. 

Łódzki Związek H a n d l o w i 

tu. tmmwoa i &w 
Konstantynowska 99 

tel. 15-60. 

o.t 

pnRtuSn Clili Hf UJ 
linttnftu l» 9 tel. 
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W a l k a o r y n k i z b y t u . 

i w Tłumy nowojorskie witały Mac Do-
onel Wa z entuzjazmem niemnielszym... 
:zes K statek powietrzny Zeppelina. 
z° Prime - minister Anglii podejmowa-
imi7 ^ e s t wspanialeml bankietami, na ja-

l l j e
 e stać tylko bogatego Wuja Sama. Mia 

x v ° Nowy - Jork zaszczyciło go tytułem 
lq 'onorowego obywatela", a prasa ame-
styj 'kańska jednogłośnie zwiastuje nowa 
w cq w stosunkach angielsko - amerykań
scy- deh. 

v * Ale w tym chórze rozentuzjazmowa
niu głosów rozległ się zgryźliwie mi

e l ą c y i powściągliwy głos sekreta-
ń, stanu spraw zagranicznych, M-ra 
ku i "«nsona: 
"S'ni ».Wlzyta premjera angielskiego nosi 
n P^arakter prawie że prywatny. Ot, jak* 

d y b V jakiś „Mr. Smith" z Londynu 
i n j u j e c h a ł odwiedzić swego przyjacie-
; n 1 1 -Mra Brown" w Nowym Jorku... 

"Prawda, ten „Mr. Smith" reprezen-
g j I / " J e 500 miljonów ludzi, skupionych na 

J r y torjum Wielkiej Brytanii, — „Mr. 
r l l i l \ J ° W n " C o S k o ł o 1 2 5 m , W ° n 6 w Y a n k c " 
iszci Obydwaj sa ludźmi wielkiej wla-
onljj zy, wielkiej encrgji i nowych idei poli-
o l c ! y C Z n y c h - M i m o t 0 ' w i z y t a - konferencje 

v 4 , W s z ystko . co z tern związane będą mia 
od Charakter czysto prywatnych, nleobo 
1 cyfrujących pogawędek..." 

K ' J T ako mówił Mr. Stimson, oficjalny 
:ę, ^cdstawiclel amerykańskiej polityki 

Granicznej, na bankiecie powitalnym... 
;j Qrzeczme, gościnnie — ale zlekka 

ilj^lodno i powściągliwie. 

s t f tvi n i e dawno odbytej konferencji par
r e i Labour Party w Brighton — mi-

n , ! i
 n j . e r „bezrobocia" Thomas był przed-

n ' a J o t e m zajadłych ataków ze strony le-
Jęt s o skrzydła swej partii-

s :leifuaSy r O D o t n ' c z e Anglji zaczynają się 
' p S >a A nielierpliwić ~ domagając się 
jjjjjc ;V-r.»'e' efektownych a widocznych 
itow 

U' 6 W ' 
»1Ł 

wydał swe sensacyjne pamiętniki) 
lord d'Abernoon z wielką komisją gospo 
darczą powrócił niedawno z Argentyny! 

„I am more then satisfied..." *,Ja je
stem bardziej niż zadowolony" — z re
zultatów swojej ekspedycji — mówii an
gielski dyplomata. 

Południowa Ameryka — ulubiony ry 
nek zbytu przemysłu angielskiego przed 
wojną — zaczęła im się oddawna z rąk 
wysuwać. 

Początkowo Niemcy, później Stany 
Zjednoczone zdobywały sobie kraj po 
kraju na tym najbardziej dziewiczym 1 
niewyzyskanym z kontynentów. 

Anglja torysów i libcr?.łów przyglą
dała się tej utracie rynków z zazdrością, 
przerażeniem — aie z urzędowym spo
kojem ! 

Dopiero rząd Labour Party wyszedł 
poza ramy „indywidualnego wspózawo-
dnictwa" i zaczął interweniować jako 
państwo. Wyjechała wielka kotmsja do 
Argentyny, która po długich rokowa
niach z rządem tamtejszym zapewniła 
dla angielskiego przemysłu — zbyt ma
teriału żelaznego dla argentyńskich ko
lei. Setki miljonów pesetów argentyii-
skich — wielkie zamówienia żelaza wal
cowanego, konstrukcji mostowych i t. p-
Wzamian — Anglia zobowiązuje się im
portować w większych niż dotychczas 
ilościach mięso argentyńskie. 

Podsumujmy rezultaty dotychczaso
we... 

W Hadze — Snowden zapewnił An
glji dostawy węglowe do Włoch. 

W Kanadzie — Thomas z komisją 

zmusza dominjum do zakupów w kraju 
macierzystym. 

W Argentynie — lord D'Abernoon z 
komisją zdobywa rynek dla przemysłu 
żelaznego Anglji. 

Wielka ofenzywa gospodarcza Anglji 
pod egidą państwa! 

Coś, czego dotychczas nie było: by 
ministrowie angielscy pełnili rolę akwi
zytorów przemysłu! 

W kogóż to trafia? 
We wszystkie kraj^ przemysłowe 

niewątpliwie. — Niemcy naprzykład są 
przerażone! 

Ale najbardziej — Stany Zjedno
czone! 

Gdy sobie to wszystko uprzytomni-
my — ma się wrażenie, że Mac Donald 
pojechał do potężnego Wuja Sama, z nie
spokojnym sumieniem, z chęcią ułago
dzenia kogoś, kogo się bardzo m :mo woli 
rozgniewało. — kogo dalej, niestety, dra 
żnić się będzie musiało! 

I stąd entuzjazm angielski — we 
wszystkich nieomal partjach, — st-jd po
wściągliwość i lekki chłód ze strony ame 
rykańskich mężów stanu. 

W Anglji porównywa się teraz czę
sto podróż Mac Donalda do podróży Lor 
da Haldana — przed wojną, do Niemiec 

Wtenczas Niemcy były tym wielkim 
rywalem gospodarczym Anglji. o więk
szej dynamice rozwojowej I rozprężają
cej się sile morskiej. 

Lord Haldane — wielbiciel filozofii, 
literatury i sztuki niemieckiej ~- były 
student Heidcberga — pojechał prze

strzec. „Albo się z nami pogodzicie, zgo
dzicie na naszą supremację morską,) w 
ramach te] supremacji będziecie z nami 
konkurować na obcych rynkach, albo.-.*4 

Niemcy wybrały to drucie „albo"! I 
była wojna światowa... 

Dziś sytuacja nieco inaczej wygląda^ 
Anglja nie może już stawiać uitimatyw-
nych propozycyj Stanom Zjednoczonym 
— nie może być żadnych wątpliwości, 
ktoby dłużej przetrzymał, a komu by 
„zabrakło tchu" — przy zbrojeniach 
morskich. 

I dlatego Mac Donald nie jedzie do 
Nowego Yorku z żadnym: „albo - - albo" 
Anglji chodzi jednakże o to, by konku
rencja handlowa na światowych ryn
kach, konkurencja, która musi z dnia na 
dzień rosnąć, której się Anglja wyrzec 
nie może — by ta konkurencja odbywa
ła sie w ramach przynajmniej dotychcza 
sowego stosunku sił morskich. 

Czy możliwa Jest taka walka o świa
towe rynki — bez sięgnięcia w pewnym 
momencie do broni? 

Oto jest Hamletowe — anglosasów 
współczesnych pytanie! Kwakierski pa
cyfizm, po tej i tamtej stronie Oceanu, 
powiada: tak! 

Wielcy armatorzy, budujący pancer
niki, Armstrong i Betlehem Steel Com
pany powiadają (przez swoich ajentów, 
w rodzaju osławionego Shearera). źe — 
nie! 

A, w międzyczasie świat drży w na
pięciu zmagań — finansowych, przemy
słowych i... zbrojeń! 

v-n. 

MMI 
Tn?^ zwalczania bezrobocia. 
Bornas tłomaczył się: za miljon fun-

oneiŁ," szterllngów, wyasygnowanych 
litniw r z ą d m o z n a zatrudnić 2000 robo-

z « J ków bezpośrednio i 2000 pośrednio... 
< 0 J i ą d angielski wyasygnuje w naj-

W flch ^ c z a s I e c o ś k o f o 2 5 m i , j o n ó w t a " 
i7-ia'^oo t n t ó w ~~ c z y l i z a t r u d n i c o ś k o ' ° 
> u'f ^sięcy bezrobotnych... 
l i Slal fouał A " g l i a 0 1 3 i c h p r z e 8 z | 0 ~ I % m U 

' ^ece opadają — pomruki niezado-

a 
polem. 

" a na sali — złowrogie okrzyki z 

acfl> 

e ^ h ł a w p a r t j j 

^ośf a s m ó w i d a ' e j : J e d y n a możli-
Szc p °Prawy, jedyna nadzieja na lep-
dni^rr t o normalne zwiększenie zatru

dnia 
On, 

w angielskim przemyśle! 

Wyniki wyborów samorządowych 
w Poznańskiem i n a Pomorzu. 

Poznański korespondent „Republiki" 
telefonuje : 

Podczas wyborów do rad miejskich 
w Poznańskiem i na Pomorzu w wiek 

0 mand., NPR-prawjca — 10 mand.. Ży
dzi — 0 mand., Niemcy — 7 mand., Rze
mieślnicy — 1 mand., Stronnictwo Na
rodowej i Ch. D. — 11 mand.. Pracow-

szych miastach okazała się przewaga | njcy umysłowi — 0 mand.. Stan średni 

miSj ' m 'nister Thomas, wraz z całą ko-
Vi e J ^ 0 W ą D y ' ! niedawno w tej spra-
dornin- n a c 5 z i e - Kanada — aczkolwiek 
Sros s ^ a n gielskie — robiła ostatnio 
W.„ s ^ 0 0 zakupów przemysłowych 

anach Zjednoczonych. 
s\v6j "Jtrowle Labour Party użyli całej 

i ^ ł y j ; a , e k t y k i , wszystkich swoich 

icĉ J to t a m ł W i e I k : i e rozwijające się dominjum 
' c i ^aju s t r ° n l e Oceanu kupowało w 

c ł l rn' n o ś c 5 s a wielkie: w stosun-
^ają '? d zynarodowej wymiany odgry-
Kanacj ' . e ' k a r o ' ę c e n y ' transport — a 

i ì r *eba > t U Z p o d n o s e m S t a n o w -
W mian» p C z e m ś z n ę c l ć ~ c o ś d a ć w z a * 

1 i e s 2cż e
 d L a D 0 « r Party chce budować 

9Si s k , e j n W ' C C e j e l e ^ a t o r ó w dla kanadyj-
8 la n ( 1

l ^ c nicy na terytorium Old En-
' !° od T • e t y l k o d o m l n J u r n kupowa

li ' szyn
 n s l J ' — maszyny, tkaniny, stal 

stronnictw prawicowych oraz skrajnej 
lewicy. W Poznaniu po endecii i cha
decji na trzeciem miejscu co do ilości 
mandatów stoją komuniści. 

Szczegółowe rezultaty dla Pozna
nia są następujące: 

Niemcy — 2 mandaty, PPS i związki 
zawodowe — 2 mandaty, Blok iednoścj 
robotniczej — 4 mandaty, Blok rzemieśl 
njczy — 4 mandaty, Związek lokatorów 
— 1 mandat. NPR-lewica — 2 mandaty. 
Ch. D. i NPR-prawica — 7 mandatów. 
Związek inwalidów — 2 mandaty, Naro 
dowy blok (ND) 33 mandaty. Demokra
tyczny blok pracy gosp. — 4 mandaty, 
PPS fr. rew. — 0 mand. 

4 mandaty 
* * 

CHEŁMNO. 
Blok Bezpartyny — 17 mand., PPS, 

— 1 mand., Właściciele nieruchomości 
— 0 mand., Niemcy — 2 mand.. Ch. D. 
— 0 mand.. Zjednoczenie obywatelskie 
(ND) — 16 mand., NPR-prawica — 0 
mand. 

» 
** TCZEW. 

Niemcy — 5—6 mand., 
mand., Blok Pracy Gosp. 
N.P.R.-prawjca — 6 mand.. 
nie Narodów* — 11 mand. 

PPS — 2 
— 5 mand., 
Ziednocze-

** 
* • 

ski „ . d Ab?v 
Berlini 

BYDGOSZCZ. 
PPS — 6 mand., Niezależni socjaliści 

— 4 mand., Stronnictwo Chłopskie — 0 
mand., Ch. D. i NPR-prawica — 24 
mand., Niemcy — 8 mand., Komitet go-
spodarczo-kulturalny (ND) — 10 mand.. 
Blok Bezp. — 5 mand.. Stan średni — 

u r n t z e i i i 

Sensacyjne rewelacje Biesiedowskiego. 

GRUDZIĄDZ. 
Blok bezpartyjny pracv samorządo

wej — 1 mandat, PPS — 6 mand., PPS, 
fr. rew. — 2 mand., Jedność robotniczo-
chlopska (kom.) — 0 mand.. Lewica 
związków zawód, (komunizuiąca) — 

t i l 

'e U tory w swoim czasie Jsklego. 

Paryż, 7 października. 
Były zastępca ambasadora sowiec

kiego w Paryżu, Biesiedowskij, przyjął 
przedstawicieli rosyjskiej prasy emigra
cyjnej, którym zapowiedział ogłoszenie 
sensacyjnych rewelacyj o działalności 
G.P.U. zagranicą. 

Biesiedowskij twierdzi, że wszyscy 
członkowie poselstw sowieckich zagra
nicą, którzy narażą się władzom sowiec
kim, są przez G.P.U. poprostu zgładza
ni ze świata Jako przykład podał otru
cie przez czeklstów sekretarza posel
stwa sowieckiego w Wiedniu, .larosław-

Omawiając swoje zamiary na przy
szłość, Biesiedowskij zapowiedział dzień 
nikarzom, że nie zamierza pozostać bez
czynny i będzie zwalczał ustrój sowiecki 
w Rosji. Nie uważa się za monarchistę, 
lecz zamierza szukać zbliżenia z naro-
dowemi organizacjami rosyjskiemi na 
emigracji. Jest zwolennikiem zastosowa
nia najostrzejszych metod walki, aż do 
teroru. 

2 mand., Drobili kupcy — 1 mand., Ży
dzi — 0 mand. 

** 
GNIEZNO. 

Właściciele domów -— 4 mand., PPS. 
— 5 mand., Ch. D. — 0 mand.. N. D. — 
18 mand., Inwalidzi — 2 mand.. Blok 
Bezpart. — 3 mand.. NPR-prawica — 
4 mandaty. 

Wybory odbyły się w 118 miejsco
wościach Poznańskiego i 95 miejscowo
ściach Pomorza, Sumarycznie Poznań
skie na ogólną ilość 1200 mand. dało 317 
mandatów dla B. B., czyli z górą 26%. 
Pomorze na ogólną ilość 486 mandatów 
dało dla B. B. mandatów 129. czyli o-
koto 28%. 

Podczas ostatnich wyborów do sej
mu w Poznańskiem na ogólna ilość 30 
mandatów B. B. otrzymał 4 mandaty, 
czyli 12,5%, a na Pomorzu z ocólnej ilo
ści 14 mandatów B. B. nie otrzymał do 
sejmu ani jednego. 

W porówmaniu wjęc z ostatuiemi wy 
borami do sejmu wpływy B. B. w za
chodnich dzielnicach państwa wzrosły 
znacznie a tymczasem już wczoraj pra
sa endecka w Warszawie uczyniła z wy 
borów samorządowych w dwuch wo
jewództwach zachodnich przeiaw olbrzy 
miego zwycięstwa swojego obozu. 

W świetle cyfr podanych przez nas 
„triumf endecji maluje się wyraziście. 

Aresztowanie dmuch 
finansistom belgijskich 

Bruksela, 7 października. 
Aresztowano tutaj dwuch znanych fi

nansistów, braci Mombel. 
Posiadali oni firmę reklamową, któ-

Uważa on. iż nie należy oczekiwać rej passywa sięgają 3 miljony franków, 
upadku ustroju sowieckiego w Rosji Pozatem bracia Mombel byli właścl-
jeszcze w tym roku, ale niewątpliwie cielami małego banku, który trudnił się 
upadek ten nastąpi w ciągu najbliższych' wypożyczaniem różnych sum. 
dwu lub trzech lat. 
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P a m i ę t n i k i L e o n a T r o c k i e g o 
Zdemoralizowani żołnierze.- Opanowanie gmachu Smolnego Insty 
tutu.—Zamykanie pism i pomoc saperów.—Telefonistki zostały ste! 
roryzowane.— Służba wywiadowcza bolszewików. ~ Noc przewrotu 

Burzliwe życie b. wodza i dyktatora Rosji taolszewickisj 
XVII. 

Szybko zbliżała się dwunasta godzina 
rewolucji. Szykowali się do niej wszyscy 
gorączkowo. Smolny instytut zamienio
ny został na prawdziwą twierdzę. Na da 
chu stały gęstym szeregiem karabiny ma 
szynowe, ustawione z rozkazu socjali
stów — rewolucjonistów. Komendant 
wojskowy instytutu, kapitan Greków, był 
naszym wrogiem, ale według poufnych 
doniesień, żołnierze sympatyzowali z 
bolszewikami. 

Z entuzjazmem przyięli oni rewolucję 
Kiereńskiego, ale entuzjazm ich osłabł 
bardzo prędko. Kazano im pozostać w 
szeregach, pełnić nadal służbę, a żołnie
rze, wyczerpani wojną, zdemoralizowani 
źle pojmowaną wolnością, uwalali, że naj 
wyższy czas, by znieść resztki dyscypli
ny wojskowej. Tę sytuację postanowiliś
my wykorzystać 

PIERWSZE KROKI BOLSZEWIKÓW. 
Było to 24 października. (Daty, które 

mi operują, są starego stylu, który wów
czas był jeszcze oficjalnie uznawany. W e 
dług kalendarza zachodniego, wprowa
dzonego później, było to 6 listooada. I 
dlatego niektórzy nazywają fakt, jaki 
miał miejsce, rewolucję październikową, 
a niektórzy listopadową. 
Wczesnym rankiem zlustrowałem mały 

budynek „Smolnego Instytutu", jedno 
piętro pp drugiem. Chciałem przeprowa 
dzić coś w rodzaju inspekcji, by upewnić 
się, że wszystko jest w porządku. Niez
nacznie poda wałem-znaki i wydawałem 
dyspozycje. Żołnierze szybko przenosili, 
z szumem i hałasem, z miejsca :na miejr 
sce, karabiny maszynowe. 

Wpewnej chwili, gdy byłem jużzupeł 
nie pewien, że akcja się uda, dałem 
znak. Drzwi wielkiego gabinetu,, w któ
rym przebywało kilku wybitnych mień-
szewików i socjalistów — rewolucjoni
stów, zostały z hukiem zatrzaśnięte. 
Klucz w zamku przekręcony. Przed 
drzwiami stanęło dwuch żołnierzy z kara 
binarni w rękach. Po upływie pół godzi
ny został aresztowany kapitan Greków. 
Zostałem jedynym gospodarzem „Smol
nego Instytutu", który od tej chwili stał 
się bazą bolszewizmu w Piotrogrodzie i 
centralnym punktem naszej władzy w 
kraju. 

ZAMYKANIE PISM R E W O L U C Y J 
NYCH. 

Nie zdążyłem wydać jeszcze pierw
szych dyspozyq'i, gdy na schodach rozle 
gły się spieszne kroki. Ku mnie spieszyli 
jakiś robotnik i robotnica. Byli zadysza
ni, nie mogąc złapać tchu, gdyż biegli co 
sił z drukarni. Okazało się, że rząd skon 

fiskował centralny organ, naszej partii, 
zamykając drukarnię. Urzędnicy rządo
wi, eskortowani przez kadetów ze szko
ły oficerskiej, opieczętowali drzwi. 

— Czy wolno nam zerwać pieczęcie? 
— zapytała kobieta. 

—Taki — odparłem z mocą. — I aby 
zabezpieczyć was przed możliwemi e-
weńtualnościarai, dam wam również es
kortę. Po drodze są koszary saperów. 
Wezwijcie ich do czynu! 

Wojenny komitet rewolucyjny wydał 
rozkaz: „Otworzyć natychmiast drukar
nie pism rewolucyjnych. Wezwać perso
nel redakcyjny i drukarski do kontyauo 
wania prący. By zabezpieczyć ff e przed 
ekscesami, do ochrony drukarń wzywa 
się szósty bataljon saperów". 

Po upływie godziny, drukarnie zosta
ły otwarte. Było to pierwsze nasze zwy
cięstwo, tern większe, że szósty batal
ion saperów^ mimo nawoływań oficerów, 
pod wodzą jednego z sierżantów karnie 
spełnU nasz rozkaz. Wiedzieliśmy,.że.mo
żemy liczyć na pomoc wciska. 

SABOTAŻ TELEFONISTEK. 
Tego samego dnia rozpoczęły się ja

kie- dziwne rzeczy na stacji telefonów. 
Okazało się,, że kadeci, ze .szkół w.ó,jskQ 

'j'/V. *•" iif± 

HISTORYCZNA NOC. 
Byłem tak zapracowany, że już o<M 

godnia nie widziałem ulicy. Nie opuszCj 
łem Smolnego instytutu, gdyż nie b?| 

przestały łączyć telefony naszego sowje-
tu. Był to pierwszy przykład sabotażu. 

Szkoda było czasu. Natychmiast pod 
pisałem rozporządzenie. Oddział mary- . 
narzy pomaszerował do głównego gma- ! rzeczy, do której nie musiałbym sam * 
chu poczty. Ustawione naprzeciwko cen- • r z e c - Decydujący moment zbliżał się 
trali dwie polowe armatki i komendant' było jasne, że cofnąć się nie możn* 

i oddziału zapowiedział, że dalsze p r ó - ! dlatego nie wolno było tracić ani c h ^ 
by sabotażu zakończą się bombardówa 
nicm. Telefony natychmiast zaczęły pra
cować normalnie. 

Marynarze nie weszli wcale do środ
ka. Pozostali na ulicy, dyżurując przy ar
matach. I to wystarczyło, by kadeci cof
nęli swe dyspozycje, wydane telefonist
kom. 

W małym pokoiku na trzeciem pię
trze zebrał się komitet rewolucyjny in 
corpore. Stamtąd poczęto kierować całą 
akcją, rozgrywającą się w Piotrogrodzie. 
Tam skoncentrowała się służba wywia
dowcza; stamtąd wysyłano agitatorów 
do pułków i oddziałów wojskowych. 
Szczególnie doskonale zorganizowaliśmy 
służbę wywiadowcza, która nam dostar
czała informacji ze wszech stron i z 
wszystkich kół. 

Żołnierze, robotnicy, oficerowie, ad
ministratorzy domów, socjalistyczni ka
deci, .służące, żony urzędników —- wszy-

wych zorganizowali kwaterę główną na J scy znosili nam informac-e, które pozwa-
głównej stacji telefonów, Pod ich presją . lały orjentować się w całokształcie ży-
telefpnistki rozpoczęły upraAyią^ oppjjy-,1, cia miasta, we wszystkich jego kołach i 
cję przeciwko bolszewikom. Poproslu '. sferach. 

KIRCO-TCATR 

Dziś i dni nas tępnych! 

Wstrząsaia/y dramat; na t'elrt-; 
łości pięknej kurtyzany i d/iar 
skiego porucznika gwardji car 

skiej p t. 

Przedziwne kłamstwo 
Niny Pietroumy 

W roli gl 

Brigida Heim. 
Specjalna ilustracja tnuzycina L. Kan' 
tora. — Początek przedstawień o g 

4.30, 6. 8 i 10-ej w. 

Mimo szalonego zmęczenia, nie mogH 
się zdobyć na to, by w owym historffl 
nym dniu naszej rewolucji wyjść na 

W nocy 24 października, 'członkom 
komitetu rewolucyjnego rozbiegli ś i c l 
wszystkich dzielnicach miasta, by oso* 
cie dopilnować wykonania akcji. Pol 
stałem sam. Próbowałem zdrzemnąćĄ 
nieco i odpocząć, gdy przyszedł Kam' 
niew. 

Występował on przeciwko naszej 8 

cji, ale tej nocy przyszedł i pozostał,pf ! 

mnie, by wyręczyć mnie trochę w pr*c 

W sąsiednim pokoju niepr.zerwarjjerdżi 
nił telefon, do którego pö-dbiegaf j 
chwilę Kamieniew, pytając mnie, co 
wić. Widziałem, że z współczuciem sPj 
glądał na mnie — nic dziwnego. Nie. Ul 
głem trzymać się na nogach. 

Dookoła było zupełnie cicho; WIJ 
brażałem sobie jak wyglądał W;jj 
chwili Piotrogród. Żle oświetlony owi*] 
zimnym wiatrem, dolatującym z Nefl 
Na ulicach patrolowali żołnierze. W «J 
mach, obywatele z trwogą myśleli o tn 
ĆQ jtn przyniesie następny dzień. W Ą 
rych pałacach odbywały się liczne kfl 
ferencje partji soq'alistycznych, popi«1] 
jacych rząd. 

PRZYGOTOWANIA DO ATAKU ) 
Na przedmieściach, na ulhjafch, sWf 

pełnili' młodzi robotnicy z• karabin^ 
na ramieniu. Na skrzyżowaniach waż"1' 
szych ulic stały karabiny maszyno1'! 
Około dwudziestu telefonów twofjj 
ło główny Aystem nerwowy duchoWWj 
życia miasta tej jesiennej nocy, w kto1] 
rodziła się nasza epoka w życiu Róśrjl 

Do pokoju na .trzeciem piętrze ńap|J 
wały co chwilę wiadomości z każ"j 
dzielnicy miasta. Drżałem cały ze- Ĵ B 
cierpliwienia. Jeszcze poprzedniego d'! 
na zebraniu delegatów sowietu po^yj 
działem; 

' — Jeśli niestchórzycie, nie bę«J 

żadnej wojny domowej. WrÖg AKAPITU 
a wy zajmiecie jego miejsce. 

I teraz właśnie wszystko" miało J 
zdecydować. O godzinie 3-ej w' nocVj, 
przeciwko wszystkich gmachów ny 
wych stały oddziały marynarzy i żoM 
rzy. Ranek miał przynieść decyzję; ^ 
zwycięstwo, albo nieodwołalna pora* 

(D. c. nj 

Podróże 
iv. 

po Francfi. 
Ody spogląda się na cichy port Tujo-

Tulon. we wrześniu. 
W bliskiem sąsiedztwie Marsylji le

ży drugie, niezwykle ciekawe, miasto 
portowe Francji — Tulo.i Marsylja jest 
największym portem handlowym Fran
cji. Tulon największym portem wojen
nym. 
.. Ta różni:a przeznaczeń cbu portów 

odbija się wyraźnie na Ich charakterze. 
Handel jeU stanowcr.o zmezrie hałaliiw 
szy od w)j iy. Hałasiiwszy ! Lrudniej^.y 
Żołnierze, zwłaszcza w czasie pokoju, 
s:. znacznie łagodniejsi JJ wiecznie wo
jujących kupców. 

W zestawieniu /. wszaskMwym por
tem Marsylji port tuloński uderza spo
kojem I powagą.' Zamiast potworów 
transatlantyckich widzimy ;a groźne sta 
Iowe krążowniki, najeżone c!?;alaml; za
miast jachtów spacerowych zwrotne i 
lotne kanonierki; zamiast futkoczącv..,h 
motorówek — wysmuklę i drapieżne 
torpedowce. .Jest to sn u łne, nieco zło
wieszcze, ale ciche j ' godne. 

nu, mimowoli ulega się . fali historycz
nych wspomnień: przed oczyma zjawia 
się wizja pewnej piekielnej nocy w tym 
porcie, kiedy z wzgórz nadbrzeżnych 
waliły w morze pociski armatnie, kiedy 
w kotle portowym pękały, dziurawione 
pociskami, brzuchy statków a z wody 
wznosiły się ostatnie tragiczne krzyki 
konających i tonących, a kiedy przy je-
dnem z dział stał mały porucznik arty
lerii, niejaki Napoleon Bonaparte, i pa
trzył jak w piekle nocy tulońskiej wscho 
dzila na czerwone hlebo jego nieśmier 
teina gwlazJa. 

Tulon, kilkakrotnie mniejszy od Mar 
sylji, różni się od niej pod każdym wzglę 
dem. Wysunięty bardziej na wschód 
nieco bardziej na południe bogatszy jest 
w południową roślinność, a przedmieścia 
jego toną ,w zieloności pinjl i chronią się 
od słońca pod wątpliwej wartości para
solami palm.. Na lewo i na prawo od por
tu na wysokich.skalistych brzegach za
wisło nad morzem mnóstwo restauracji 
I kawiarni, w których „Nasze sojuszni 

czki" Farrera wypatrują na hyryzoncie 
statków, niosących na pokładzie ich wy-
tęsknionych marynarzy. 

W śródmieściu, zaciszniejszem bo 
bardziej prowincjonalnem, na ulicach, w 
kawiarniach i barach, co krok spotyka 
się młodych i ogorzałych na morskim 
wietrze żołnierzy i oficerów marynar
ki, każdego z nieodstępną przyjaciółecz-
ką, której zaprzysiągł dozgonną wier
ność, a którą zdradzać będzie w każdym 
porcie, do którego zawinie jego statek. 

Kobiet mniej lub więcej wymalowa
nych mnóstwo, są one jednak mniej a-
gresywne niż w Marsylji, gdyż mają do 
czynienia przeważnie z klijentelą stałą. 

Hoteli mniej i cyfrowo i stosunkowo 
niż w Marsylji. Są one bardziej miesz
czańskie i bardziej schludne, oczywiście 
na stosunki francuskie i w dodatku po
łudniowe. Znaczy to, że robactwo nale
ży zazwyczaj do inwentarza. Ale roba
ctwo to przesąd, to przewrażliwienie ner 
wów ludzi dorosłych. 

A na zakończenie spaceru po Tulonie 
zajrzyjmy na tuloński targ, aby, zaspo
koiwszy duszę wrażeniami, zaspokoić i 
żołądek. Targi miast.portowych Śród
ziemnego morza, obok cccii wspólnych i 

wszystkim innym targom, uderzają''; 
gactwem niezwykłych gatunków 1*$ 
nych mieszkańców morza i"zarhors 
owoców. Kiedy spaceruje się nj.W 
brudnemi straganami l jeszcze brudA11 

szemi ich właścicielkami, niepokoi "i 
bardziej myśl: jak się nazywają A 
wszystkie potwory, obrzydliwstwa $\ 
rupiaste i galaretowate i w. jaki" sP<g 
to •wszystko się- je: oto obok ryb ws|I 
kich możliwych i niemożliwych ks 2.' 
tów, jakieś meduzy, ośmiornice, gw| 
dy morskie i dygoczące żywe galaffr 
Smacznego! , j s 

A obok owoce: jest Ich MNÓSTWA 
są bezwstydnie tanie. To, co w P°$ 
sprzedaje się owinięte w bibułki na |J 
gę złota, tu leży w nieprzebranej ô l < 
ścl i kusi ożywczą soczystością. 'W% 
niałe winogrona po 2 franki kilo, me>\ 
po 1 fr. 50 c. sztuka, duże świeże W 
1 f. tuzin. 

Zdaję sobie dokładnie sprawę, *''( 
pisvwanie niedostępnych w Polsce y 
woców jest prowokacją. Wiem o i% 
łucji owocowej w kraju. Rewolucjo"1 

Trzymajcie się! Niech mój artykU' | 
dzie kroplą oliwy dolaną do ogni"- a 

r. teroi^ 
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Wschód stolica 5.48 
Zachód słońca 5.47 
Wschód księżyca 12.28 
Zacbfód księżyca 7.58 
Długość dnia 10.10 
Ubyło dnia 5.54 

Sprawy wojskowe. 
— o — 

Rejestracja rocznika 1911. 
Dziś, we wtorek, dn. 8 b. m. winni 

stawić się do rejestracji w biurze poli-
cyjno-wojskowem (Piotrkowska 212), 
^eżczyźni rocznika 1911. zamieszkali na 
terenie 6-go komisariatu policji, o naz
wiskach na litery 
K B , C, D, E, F , G, H, Ch, I , J , K, L , 
Ł. M, N, O, P , R, S , S z , T , U. W , Z, £ 
oraz mężczyźni tegoż rocznika zamiesz 
fcali na terenie 14-go komisariatu poli-
cli. o nazwiskach na literv 

S z . T , U. W . Z. Ż. 
Z dniem dzisiejszym upływa termin 

^Jestracji rocznika 1911. 
Do rejestracji należy przynieść wszy 

stkie dowody osobiste, (b). 

Spis rocznika 1909. 
Dziś, we wtorek, dn. 8 b. m„ winni 

2S 'osjć się do spisów w biurze wojsko-
^o-policyjnem (Piotrkowska 2l2\ me> 
c*yźni rocznika 1909, zamieszkali w ob
rębie 3-go komisariatu policji, o nazwi
skach na litery 

. A. B . C. D. 
, Jutro, we środę, winni stawić się do 

^isów zamieszkali na terenie 3 komi-
S arjatu policji o nazwiskach na litery 

E . F . G. 
k Do spisów należy przynieść wszel-
*fe posiadane dokumenty osobiste, (b). 

Szalefy publiczne 
będą wkrótce wybudowane. 
Jak się dowiadujemy, w najbliższym 

^asie powstaną w Łodzi dawno oczeki
wane przez wszystkich, niezbędne w 
K ażdem mieście, szalety publiczne. 
n ) W budżecie miejskim dawno już ist
oty na ten cel odpowiednie fundusze, 
^°bec jednak nawału innych prac odło-
ci h?- w y k o n a n l e budowy tych ubikacji 
{^licznych. Obecnie sprawa ta zostanie .Już zrealizowana. Pierwsze łódzkie 
ścf y powstać mają na Placu Wolno-

n a Placu Reymonta i na jednej z 
4 l l c|ródmieścia. 
p Wybudowanie szaletów miejskich 
leri ę t e pędzle niewątpliwie z zadowo-
nie ' albowiem brak Ich niejednokrot-

stwarzał sytuacje bardzo przykre, 
t ^ y ć sobie tylko należy, by budowa 
J ; C n ubikacji została szybko podjęta I 
P r o w a d z o n a . (i) 

Wje, ' j ' w n o c y dyżurują apteki: G Antonie
mu, ł [ P a b i ; i n i c k a 50), K. Chądzyńskiego (Piotr-
kłtll:*,.1.64), W. Sokolewicra (Przejazd 19), R 
fPj 07' e l'ńskiego (Andrzeja 26), J . Zundel 
Kr. i? , 0 w «ka 25), M. Kasperki ewicza (Zgierska 
Ojw^STrawkowśkiej (Brzezińska 56). (b) 

_ DR. MED. 

Polotnictwo i choroby kobiece 
Cfinl • . P"Yimule od 3—4 

^ • e l n l a n a 8 — p o w r ó c i ł a . 

l i p i e c w p a ź d z i e r n i k u 
Polska najcieplejszym krajem Europy środkowej. 

Jeszcze kilka dni cieszyć się będziemy słońcem i ciepłem. 
Przysłowiowa jest „złota polska je

sień", ale lipiec w październiku zdarza 
się rzadko nawet w Polsce. 

Tak, lipiec! — nie inaczej, gdyż je
śli nawet nie zachłystujemy sie ze zdzi
wienia na widok cudnego błękitu nieba, 
słońca i 24 stopni ciepła w ciągu dnia, 
to w zdumienie wprowadzić nas muszą 
ciepłe „lipcowe" wjeczory i noce, kie
dy 

temperatura nie spada niże) 14 stopni. 
7-go października publiczność siedzi 

sobie bez pak w kawiarniach, pijąc ma-
zagrany, ljmonady. jedząc lody o godz. 

10-ej wieczorem! Na to trzeba będzie 
wiele lat czekać. 

Tę przepiękną pogodę zawdzięcza
my obszernemu wyżowi, który przy
szedł z poludnjo-wschodu i obiat wiel
kie połacie Rosji południowej i środko
wej (Moskwa 21 st.), Ukrainę. Polskę i 
cześć krajów, leżących na oołudnio-
wschód od Lwowa. 

Wczoraj o 2 po pot. 
najcjeplejszetn miejscem w Polsce była 

Lubelszczyzna. 
gdzie temperatury dochodziły do 28 stop 

Komisarz rządowy 
w okręgowym związku kas chorych. 

Jak wiadomo, w połowie ubiegłego 
miesiąca do Łodzi przybyła komisja lu
stracyjna głównego urzędu ubezpieczeń, 
celem przeprowadzenia inspekcji w okrę 
gowym związku Kas chorych. Komisja 
składała się z dyrektora okrecowego u-
rzędu ubezpieczeń Dagnana | inspektora 
Deresza. Po przeprowadzeniu kontroli 
rachunków i działalności gospodarczej 
związku, komisja opuściła Łódź. zapo
wiadając swe ponowne przybycie w 
dniu 1 października dla przeprowadze
nia dalszej inspekcji. 

Do dnia dzisiejszego komlsia jednak 
nie przybyła, a tymczasem wczoraj po 
mieście rozniosła się wiadomość o ma-

jącem nastąpić rozwiązaniu zarządu o-
kręgowego związku Kas chorych, na 
czele którego sto) senator Danielewjcz 
i mianowaniu komisarza rządowego. 

Z kół nieoficjalnych dowiadujemy się 
iż lansowana pogłoska posiada dość po
ważne uzasadniene. Wymieniono nawet 
nazwisko kandydata na stanowisko ko
misarza rządowego. Mianowicie komi
sarzem okręgowego związku Kas cho
rych w Łodzi ma zostać inż. Pruszkow
ski, dotychczasowy dyrektor towarzy
stwa akcyjnego „S. Rozenblat". W tych 
dniach inż. Pruszkowski ma bvć wez
wany do ministerstwa pracy 1 opieki 
społecznej. (1). 

Najpiękniejsza kobieta świata,-słodką, pełna temperamentu 

L I A N A H A I D 
jako 

największa zagadka dworu francuskiego, który starał sie wszelka, ceną roz
wiązać kim jest markiz KOBIETA czy też MĘŻCZYZNA. 

Zagadkę tę wyjaśnia sup^rfilm. zrealizowany przex reżysera Katoli 
Grane. 

Rozpustne życie dworu Ludwika XV i iego metressy Madame D'Amour 
Rząd szaleńca cara PIOTRA III i jego znęcanie sie nad poddanymi i własna 
zona. 

W roli Madame Pompadur nr Agnes Esterhazy, w roli Piotra IH Ejltz 
Kortner. 

Najbliższy szlagier kino „Luna". 

ni, W Przemyślu notowano 26 stopni, w. 
Krakowie 25. 

O tej samej godzinie na zachodzie 
Europy, było dwukrotnie chłodniej. Pa
ryż notował tylko 14 stopni. Londyn 13 
st., Magdeburg 13 st., nawet wysunięty 
na południe Madryt — 15 st.! 

Wyższe temperatury bvłv na połu
dniu: Medjolan wykazał 20 st.. Bratisła-
wa 25, Budapeszt 24, Rzym 26. Barce
lona 23 stopnie. 

W dniu dzisiejszym pogoda utrzy
mała się w Polsce niemal bez zmian. 
Spodziewane jest jedynie lekkie (o 2 
stopnie) ochłodzenie. Na zachodzie i pół 
nocy kraju spodziewany jest wzrost za
chmurzenia, na skutek niżu. który prze
suwa się z zachodu na północ, ku Skan
dynawii. O ile deszcze tam nie spadną, 
temperatura znacznie wzrośnie. 

Dziś będziemy mieli w dalszym cią
gu ciepłą, słoneczną pogodę, ciepły wie
czór i noc niechłodna. 

Wzrost zachmurzenia nastaDi naj
wcześniej jutro, lecz wysoka tempera
tura utrzyma się nadal. 

Pabjanice. 
ŚWIĘTO L. O. P. P.-u. 

Na onegdajsze uroczystości L . O . P . 
P.-u złożyły się dwa odczyty orogra-
mowe połączone z pokazem różnych ty
pów masek przeciwgazowych, demon
stracją filmów propagandowych oraz 
wojną gazową, która odbyła sie na pla
cu Dąbrowskiego i zgromadziła wielkie 
tłumy publiczności. 

W południe z aeroplanów L. O. P. 
P.-u rozrzucono na miasto ulotki. W 
ciągu dnia krążyły na mieście oddziały 
p. w. zaopatrzone w maski gazowe. 

PRZEJECHANIE SAMOCHODEM. 
W dniu wczorajszym przejeżdżał 

przez ul Zamkową samochód prowa
dzony przez kobietę. Nagle przed kościo 
lem Najświętszej Marji Panny usiłowa
ła przebiec przez ulicę Helena Woźnia-
kowa lat 50. 

Samochód najechał na Woźniakową I 
wpadł na slup przydrożny, który został 
przewrócony. 

Woźniakową ze złamaną nocą i rę
ką odwieziono do szpitala, gdzie dotąd 
nje odzyskała przytomności. Właściciel
kę auta pociągnięto do odpowiedzialno
ści. 

Łaty na ulicy Piotrkowskiej. 
Czufi niewciesny pomysł zeszpecił główne* arterie* 

Żądamy wyjaśnień od wydziału budownictwa magistratu. 
Przed kilku dniami poruszyliśmy 

aktualną obecnie sprawę asfaltowania 
ulicy Piotrkowskiej. Wyraziliśmy zdu 
mienie, iż w Łodzi zastosowano system, 
nie spotykany już od wielu lat w żad-
nem mieście: na skrzyżowaniach ulic 
w miejscach zbaczania linii tramwajo
wych, wybrukowano jezdnie kostką, 
tworząc 
brzydkie łaty na jednolitej powierzchni 

ulicy. 
Zastosowanie tego systemu miało rze 

korne uzasadnienie, iż szyny tramwajo
we w miejscach, gdzie skrecaia one w 
sąsiednią ulicę, niszczą się bardzo pręd
ko. Przeciętnie co 2—3 lata sa one tak 
wytarte, że aależy je zastąpić nowemi, 
a w tym wypadku trzebaby bvło nisz
czyć część jezdni asfaltowei. 

Tymczasem, ku wielkiemu zdumie
niu wszystkich obywateli naszego mia
sta, na skrzyżowaniach takich nljc, na 
których 

niema linji tramwajowych, 
również poczęto układać kostkę grani
tową, miast asfaltu. Wczoraj norz. wy
brukowano skrzyżowanie ulic Piotrków 

skiej z ulicą Cegjelnianą. na której tram 
waju wogóle niema i rozpoczęto w po
dobny sposób brukować skrzyżowanie 
Piotrkowskiej z ulicą Zawadzka, na któ
rej również niema linii tramwajowej. 

Niema takiego miasta na zachodzie 
Europy, w którem nawierzchnia asfalto
wa pomieszana jest z brukiem kamien
nym. Dzjwnem się wobec tego musi wy 
dać, dlaczego specjalnie postarano się 
zeszpecić i tak już niezbyt piękny wy
gląd Łodzi. Kiedy po długich trudach i 
mozołach zdobyliśmy się na ulepszoną 
jezdnię i z trudem, wobec nawału in
nych wydatków, mogliśmy przeznaczyć 
na ten cel miljon złotych, wydaje sję 
nam, że 
powinniśmy byli otrzymać Jezdnię no

woczesna. 
Kogo w tym wypadku winić — nie

wiadomo. Nie przypuszczamy. bv towa
rzystwo, prowadzące roboty, ośmieliło 
się na własną rękę przeprowadzić po
dobną zmianę; zresztą do teeo nie do
puściłby wydział budownictwa sprawu 
jacy nadzór nad robotami. Pozostaje 
więc tylko przypuszczać, że taka b .h i 

umowa między magistratem a towarzy
stwem asfaltowem. 

Tak jednak pozostać nie może. Je
steśmy zdania, że magistrat powinien 
zawrzeć jakąś dodatkowa umowę na 
wyasfaltowanie wszystkich tych łat na 
skrzyżowaniach ulic, względnie ieśii ta
ka umowa jest niepotrzebna, wezwać to 
warzystwo do przeprowadzenia koniecz 
nych robót. Według twierdzenia fachów, 
ców, wyasfaltowanie tych części jezdni 
nie powinno potrwać dłużej, aniżeli 5—6 
dni. Nie jest więc to rzeczą trudną, a jed 
nak będzie miałp wielki wpływ na zmia
nę wyglądu zewnętrznego naszego mia
sta, tak bardzo obecnie zeszpeconego. 

5raiai?siaE!iaiaiH!Bi!?SOT8aiaia 

Szkota Taftca 
Ul fińskiego ff™™*™ 
Do kółku zamkniętego mogą być przyjęte 

jeszcze 3 panie. 
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— Dziś I dni następnych! — 
P r o c g r a m o t w a r c i a ! 

Pierwszy przebój naszego tegorocznego bezkonkurencyjnego programu, Arcydzieło Miniowe słynnej amerykańskie! wytwórni „Metro—Goldwyn—Mayer] 

„ W Ł A D C Z Y N I M I Ł O Ś C I " 
Epopeja wielkiej miłości młodej arystokratki, którą romantyczne koleje losu rzucają na ulicę i salony wszystkich największych miast świata, 

G R 2 T A G \m. J O H N G I L B E R T i L E W I S STOSIE. Mika nw$ni& ¡vi aitystfiw iii,* oS:; 
Wspaniała ilustracja muzyczna powiększonej orkiestry symlonicznei pod dyrekcją A. Czudnowskiego. Początek seansów o godzinie 4.30 po południHIU | 

Ceny miejsc popularne. I I g 

Dziś ł dni nasiępnych? 
A N N A M A Y W O N O 
w arcydziele kunsztu realizatorskiego Ryszarda Eichberga 

K l e j n o t s e z o n u m a i w l e k t z a t r a a i c z k a e k r a n u j 

1.1. M o t y l B m k o w t t 
kom 
tro> 

PI 2< 

kilki Kto kocha w.eh<ą, prawd iwą s z t u k ę musi ten film zobaczyć . *. 
Początek seansów o godz. 4.30 po poł., w «ob.. niedz. i święta od godz. 12-ej. Ceny wszystkich miejsc oprócz lóż. w niedz.. sob i święta od godz. 12—3 1 W 
Orkiestra pod dyr. R. Kantora, Pa<se-partout i bilety ulgowe nie w a * ^ j j t £ 

Wspomnienia pośmiertne 

S. p. Czesław Jankowski. 
Zmarły w Wilnie senjor dziennikarzy polskich 

Czesław Jankowski urodził się w r. I857 w mają
tku Polany pow. Oszmittńsklm, Po studjach gim 
nazjalnych w Kitawie i uniwersyteckich w Kra
kowie, rozpoczął zawód literacki > jako poeta, W 
». 1883 wstępuje on do redakcji , Kuriera War
szawskiego", "w charakterze je| członka, osiada 
w Warszawie. Rozpoczętą karierę dziennikarską 
przerywa na czas {ákiś, żeni się z p. Mar ją Ja
sieńską i osiada na wsi w Polanach gospodaru
jąc - wielkiem zamiłowaniem. Następnie Czes
ław Jankowski pracuje w petersburskim „Kraju, 
ustępując redaktora Piltza. Na wiosnę 1904 f 
zrywa z ( )Kra}em" i wraca do współpracy z pra
są w Warszawie, a w końcu 1905 r, obejmuje re
dakcję „Kuriera Litewskiego" w Wilnie. W r. 
1906 wybrany zostaje na posła do Dumy z kurjł 
ziemiańskiej i fest sekretarzem koła posłów pol
skich, litewskich i ruskich. Z Wilna pod koniec 
1907 r. powołany zostaje do Warszawy na współ 
redaktora ,,Slowa" i pracuje jednocześnie w „Ty 
godnihu Ilustrowanym'^ .Ateneum", Bibljotece 
Warszawskiej, „Kurjerze Warszawskim" i t, da 

W r. 1916 Czesław Jankowski był przez czas 
dłuższy naczelnym politycznym współpracowni
kiem „Kurjera Porannego", potem zaś prowadził 
1 Solskim Teatr Polski, 

W r. 1919 komisarz generalny ziem wschod
nich powołuje Czesława Jankowskiego najpierw 
na stanowisko referenta^ a potem naczelnika 
wydziału prasowego zarządu cywilnego ziem 
wschodnich. 

Po inwazji bolszewickiej wraca on do Wilna 
w 6 dni po wkroczeniu wojsk Żeligowskiego i '• 
organizuje wydział prasowy, będąc przez cały 
czas trwania Litwy Środkowej naczelnikiem biu- ' 
ra prasowego. Podczas sejmu wileńskiego Czes
ław Jankowski zorganizował klub prasy, ogni
skujący w sobie całą prasę dziennikarzy polskich 
1 zagranicznych, i kierował tą instytucją która 
oddaŁa wielkie usługi naszej propagandzie. W r, 
1922 król Ferdynand odznacza Czesława Janko
wskiego krzyżem komandorskim orderu gwiazdy 
rumuńskiej. Pozatem Czesław Jankowski posia
daj odznakę pamiątkową Litwy Środkowej pier
wszego stopnia. 

Po półtorarocznym pobycie w Zakopanem 
Czesław Jankowski powraca latem 1924 r. do 
Wilna, obejmując stałą współpracę w wileńskim 
dzienniku „Słowo", które zasila swemi doskona-
iemi felietonami i artykułami niemal do ostatniej 
chwili życia. W październikn 1924 r. Czesław 
Jankowski wybrany został do zarządu 7wiązku 
Syndykatów dziennikarzy polskich w Warsza
wie, a następnie został wiceprezesem zarządu 
Związku, Pozatem brał on udział w licznych ko
mitetach pracy społecznej. 

W czerwcu 1925 r, wybrany zosta? prezesem 
związku zawodowego Literatów polskich w Wil
nie. Dnia 3 maja 1926 r. Prezydent Rzeczypospo
litej odznaczył go orderem , Polonja Restituta". 
Od r. 1927 przez blisko 3 lat.-. Czesław Jankow
ski był prezesem Syndykatu dziennikarzy wileń
skich, a gdy złożył prezesurę w dniu 30 lipca 
1929 r. walne zebranie nadało mu tytuł honoro
wego prezesa Syndykatu, W r. 1926 Czesław 
Jankowski obchodził uroczystość 50-lecia pracy 
literackiej, W wydaniu książkowem ukazało się 
kilkadziesiąt jego dzieł. 

Depesza Moie^y lna 
do Syndykatu Dziennikarzy 

w Wilnie. 
Z powodu zgonu ś. p. redaktora Cze

sława Jankowskiego, syndykat dzienni
karzy łódzkich wysiał wczoraj następu
jącą depeszę kondolencyjną: 

Syndykat dziennikarzy 
Wilno. 

Wzruszeni zgonem senjora dzienni
karzy polskich ś. p. redaktora Czesława 
Jankowskiego. j)rzesyłamy rodzinie oraz 
syndykatowi dziennikarzy wileńskich 
wyrazv serdtcztieRÓ spólczucia. 

Syndykat dziennikarzy 
w Ładzi. 
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:Woda kobieta, chcąc ratować ojca, przyznała się sama do zbrodni. 
llh m a J u bieżącego roku na Bałutach 

'Konano potwornej zbrodni. W jedno-
. l i rowym domku p.rzy ulicy Łacjewnic 
|l e J 24 mieszkali małżonkowie 2S-letnia 
W «efa i 26-letni Antoni Millcrowie wraz 

Kjjkumicsięcznem dzieckiem. 
,1 Zylj oni w skrajnej nędzy. Miller, ka-

io«illy swego czasu więzieniem za kra-

. °d paru lat nigdzie nie oracowal 
^ s t a r a ł się o żadne zajście. 

1 , Q dy czasem zarobił nawet gdzieś 
zypadkowo parę złotych, nie myślał o 
" ' e i dziecku lecz udawał sie do knajpy 

i Millerowa nawet już mu nie czyniła 
MWrz utóW ) g c } y ż z biegiem czasu przy-
joŁ y , C z a i ła się do swej strasznei sytuacji 
i i r y ' a ze wsparcia, udzielanego przez 

2 C' E R O ojca Paciorka, zamieszkałego w. 
9JJn]'samym domu. 

ojciec jej natomiast, Paciorek, któ-
5 l a ł Z e S w e ^ skromnej tygodniówki mu-
^ r , utrzymywać aż dwie rodziny, nie 

się pogodzić z tym stanem rzeczy 
^"jednokrotnie awanturował się z zję-

ciem. 
Ą 

| ^ofrHfiw-Tryiiunalshi. 
tt^2*' okienku kasy związku spożyw-
<C * Piotrl sowie stał w ogonku właści
wie ^lepu spożywczego w Belchato-

m(,t Kociuga, trzymając w ręku 170 zł., 
f- miał wpłacić w kasie. W pewnej 

oJK odszedł do Kociugi młody ele-
* f s £ i c z { o w i e k ' k t ó l * v stal już blisko 

' zaproponował, że chętnie załatwi 
,S| ĵ fPrawe przy kasie 

Awantury te przybierały coraz gwał 
townjejszy charakter, szczególnie z te
go względu, że Miller w straszny spo
sób stale tyranizował swą żone. 

Krytycznego wieczoru M. oowrócjl 
do domu mocno pijany. 

W mieszkaniu znajdował sie wów
czas teść i żona. 

Młoda kobieta, zalewając sie gorz-
kiemi Izami, zawołała do męża: 

— Jak ej nie wstyd! Mv tu umiera
my z głodu, a ty łajdaczysz sie po knaj
pach! 

—- Siedź cicho! — odparł jci ponuro 
i zażądał kola cii. 

Millerowa dala mu, co miała. MĄŻ 
najadł się i następnie położył się do 
łóżka. 

--- Chodź do mnie — rzeki do żony. 
Młoda kobieta zbliżyła się do niego. 

Miller, nie zwracając żadne! uwagi na 
teścia, obserwującego w milczeniu jego 
zachowanie, w cyniczny sposób 
zażądał od żony perwersyjnych, zbo

czonych pieszczot. 
Młoda kobieta odwróciła sic ze wstrę 

tern od męża i zeskoczyła z łóżka. 

Miller chciał ją przytrzymać. Chwy
cił ją za ramiona i 
począł j;i grzmocić pięściami po głowie. 

Wówczas do awantury wmieszał się 
teść który dotychczas nic odzywał się 
słowem. 

Chwyć]! r.n siekierę, leżąca przy pie
cu i z całej sjly uderzył nia w głowę 
Millera. 

Miller zwalił sję na podłoce. bro
cząc obficie kr\<IĄ. Teść, nic panując 
już zupełnie nad swemi nerwami, zadał 
mu jeszcze kilka uderzeń w szyję i u-
spokoil się dopiero wówczas, gdv 

M. przestał zdradzać oznaki życia. 
Po dokonaniu zbrodni Paciorek udał 

się do swego mieszkania. Millerowa jesz 
cze kilka minut pozostała u siebie. Uśpi
ła dziecko, leżące w kołysce, nie zwra
cając zupełnie uwagi na zmasakrowane 
zwłoki męża, spoczywające prawie u jej 
stóp, NASTĘPNIE UDAŁA się sama do naj
bliższego KOMISARIATU. 

— Zabiłam swego męża — oświad
czyła dyżurnemu przodownikowi z zim
ną krwią. Policja w pierwszei chwili 

nie dała wiary jej oświadczeniu. Udano 
się jednak do jej mieszkania, gdzie zna
leziono zwłoki jej męża. 

Szczegółowe dochodzenie ustaliło,-
iż zabójczynią była nie Millerowa lecz 

jej ojciec. 
Dlaczego młoda kobieta sama sie oskar
żyła o popełnienie zbrodni — tego nie 
chciała wyjaśnić. 

Władze śledcze aresztowały ią wraz 
z jej ojcem, gdyż istnieją pewne poszla
ki, iż jednakże 

współdziałała w zabójstwie. 
Wczoraj Paciorek i Millerowa stanę

li przed sądem okręgowym, który spra 
wę tę rozważał pod przewodnictwem 
wiceprezesa sądu Steinmana. Rozprawa 
zgromadziła na sali tłumy publiczności. 
Oskarżonych badano przy drzwiach 
zamkniętych ze względu na draźliwość 
ich zeznań. 

Świadkowie Zacharjasewicz i Pacfor 
kowa nie wnieśli do sprawy nic nowe
go. Stwierdzili oni tylko, że Miller byl 
awanturnikiem i pijakiem. 

O okolicznościach zabói !v <4:i mo
gli oni nic powiedzieć. 

Z n 8 w m W a r s i a n 
Wrucf ion i ic i i ie wjp&odnet i be&pieezmej fcomunikacii 

autofousmivef mm linii Warszawa ~£&d&. 

Jest to olbrzymia konkurencja dla kolei żelazne). 
Kociub nie przeczuwając nic złego, 
l̂ zVt nieznajomemu 170 zł. 
^spostrzeżony przez nikogo ów 

ftst C z n y p a n " u ' o t n ' * s ' ę 2 Pieniędzmi, 
[ z i a j ą c przy kasie kapelusz i laskę. 

w PROCES POLITYCZNY. 
Jhv s ą.dzle okręgowym czynione są 

j gotowania do sensacyjnego procesu 
3 kg w a Kajdzińskiego. zabójcy ttrzęd-
& 6 o f i | magistratu piotrkowskiego ś. p. 
'ie o Jankowskiego, który rozpocznie 

6UIp s l ę dowiadujemy, w charakterze 
t a| 1*° w tym procesie powołany zo-
gi|t] "aczelny lekarz Tworek dr. Łuniń-

opbocaam 
Sygnał czasu. Hejnał z wieży Mar-

Radjowy Poranek 
^L*RKIB *• p°fi*danka i BAFKL w wyk. p. Wandy 

r'0 ^{f*. °) muzyka z płyt gramofonowych. 
' !i 0 ! r 'UoiL , ° r a ł>nikat meteorologiczny. 15.00 — 
ilKc> 'n« fionpodarczy 15,20 — „Nasi Wkkoa-
»FSILK» i n i c a - — wygt p. T. MalUt 15.45 -
>im j ' jotnicza" wygi. ppluk. lat T. Mokło-
i?l>15 ^ • ? t — Koncert z płyt gramofonowych 
HCL,RVK M 6 Babiei Górze — wygłoil prof. 
ifVkn n : i//°«cicki 17,45 — Koncert popularny 
"F OIIM '̂ 0 t ! " e * t r a P. R. pod dyrekcja. Jo-
jWtoj T^nskierfo, Maryla Karwowska — sopr. 
3t*'Nci d w i k W e i n — akomp 1 8 . « - Roz-
0HU JR-ora* komunikat Tow. Zachęty do Ho-
l T f»«, , w Polsce, 19,10 Giłda Rolnicza. 19 50 

- |,«misja r 0 p c r y p o ł n a ń s k i e i . Po tran«-

Komunikacja autobusowa w Polsce, 
przed paru laty zupełnie jeszcze zanied 

i bana i znajdująca się niemal w oowjja-
I kach, ostatnio tak się rozwiliela. że nie 
przesądzimy zupełnie, jeżeli powiemy, 
iż pod tym względem zrobiliśmy kolo
salny postęp i dorównamy wkrótce 
Europie zachodniej. 

Ody w roku 1927 na drosrach i szo
sach polskich kursowało zaledwie 1067 
autobusów, które przewoziły na dobę 
99400 pasażerów, dzjś, zaledwie w dwa 
lata później, kursuje już około 4 tysię
cy autobusów, przewożących przeszło 
ćwjerć miljona pasażerów na dobę. 

Musimy tu zwrócić uwace na jesz
cze jedną charakterystyczna okolicz
ność, mianowicie, że największa i naj
silniejsza faza rozwoju ruchu autobuso
wego przypada na ostatnie miesiące, 
kiedy ruch ten został wreszcie unormo
wany i ujęty w ramy ustawy. Dziś już 
niema na drogach polskich roztrzęsio
nych wehikułów, kursujących z zepsu-
temi hamulcami, pokrzywiona kierow
nicą, i rozdartem] i poniszczonemi zu
pełnie siedzeniami. 

Podróżowanie takimi wozami, po
mijając już kwestję wygody, nie iest bez 
pjeczne. Częste wypadki jakie zdarza-

j ly sję na szosach, wypadki niekiedy 
I tragiczne, spowodowały, iż o$rół pub

liczności nie miał zaufania do tvch „TRUR 
ihien na kółkach" jak je potocznie na
zywano. I jedynie bardzo niska oplata 
za przejazd była powodem, Iż Hnje auto 
busowe cieszyły sję pewna frekwencją. 

W ostainich miesiącach ood tym 
względem nastąpiła zasadnicza zmiana. 
Stare pudła znikły, na ich miejsce przed 
siębjorcy, którzy pragnęli utrzymać pra 
\vo koncesji, uruchomili luksusowo wo
zy, czyste, wygodne, o silnych moto
rach, zaopatrzone we wszelkie urządze
nia, zapewniające wygodę i bezpieczeń
stwo podróżnym. 1 od tego czasu roz
wój komunikacji autobusowej począł 
wzrastać w zadziwiająco szybkiem tem
pie. 

Obywatele, którzy zwiedzili Pow
szechną wystawę krajowa w Poznaniu, 
a mieli okazję odbycia drogi do Pozna
nia specjalnie uruchomionymi autobusa
mi, przekonali się, że przy pewnej dba
łości ze strony przedsiębiorców można 
najdłuższe przestrzenie odbvć tvm no
wym środkiem lokomocji wygodnie i 
bezpiecznie. A oto dowiadujemy się, iż 
w tych dniach otwarto 
nowy szlak autobusowy na linii Łódź— 

1 1 *ybór Ceny umiarkowane 
poleca 

łMa4 sukno 
r ...l0 E . R e s t e l 

« i ^ A 7 8 4 Telefon 21-67 

W L<*KARZ-DENTYSTA 

ranny Horowicz! 
^ e i n i a n a 2 5 , I p . fr . 

0 r dynuje w godz. 9 - 1 . 

Szaleństwa iw. Bturokracego. 

Wagony kolejowe sq opalane, 
mimo lipcowej pogody, Jaka zapanowała 

od kilku dni. 
Przed kilkunastu dniami poruszyliś

my sprawę opalania pociągów, wykazu
jąc nielogiczność trzymania się niewol
niczo przepisów. Mianowicie, mimo dość 
silnych chłodów w końcu września, prze 
ważnie nocną porą, pasażerowie ziębli 
w wagonach, albowiem przepis nie po
zwalał napalić przed pierwszym paź
dziernika. 

A oto obecnie mimo bardzo ciepłych 
pogód, wagony opalane są do tego stop
nia, że pasażerowie muszą stale otwie. 
rać okna w obawie uduszenia się. 

Przykład powyższy aż nadto dosa
dnie wskazuje, Iż niewolnicze trzymanie 

slę przepisów jest niecelowe i śmieszne. 
0 ile przepisy przewidują, iż opalanie 
pociągów powinno rozpocząć slę w dniu 
1 października, nie znaczy to bynaj
mniej, że 25 września, mimo dokuczli
wego zimna, nie wolno ogrzać wago
nów, jak również, że o ile w październi
ku panują wyjątkowe upały i piękne po
gody, pasażerowie muszą się dusić w 
wagonach. 

Przepisy istnieją poto, by je prze
strzegano. Ale zawsze należy je nieco 
naginać do życia, w przeciwnym bowiem 
razie wytwarzać się będą sytuacje wręcz 
komiczne i niemile. , O) 

Warszawa i Warszawa—Łódź. 
na tych samych luksusowych autobu
sach, jakie kursowały w okresie wysta
wy do Poznania. 

Cala podróż, w najbardziel wygod
ny sposób odbyta; trwa zaledwie 3 go
dziny, a więc tak s a m o , l a k podróż ko
leją. Ceny za przejazd są natomiast nie
zwykle niskie. — przejazd II klasą kosz
tuje zaledwie 8 złotych, a klasa pierwszą 

10 złotych. 
Uruchomienie takiej linii świadczy o 

imponującym rozwoju komunikacji a u t o 
busowej, która zaczyna, podobnie jak na 
Zachodzie, zwycięsko rywalizować z 
koleją żelazną, oczywiście na niezbyt 
długich trasach. Opłata za przejazd t 
Łodzi do Warszawy, z komfortem wca
le nie mniejszym aniżeli w pociągach, 
wynosząca zaledwie 8 złotych, musi spo 
wodować kolosalny zwrot i obecnie na
l e ż y spodziewać się, że motoryzacja 
naszych środków lokomocji posunie się 
naprzód w tempie bardzo szybkiem. 

Czy będzie to niebezpieczeństwem 
dla ruchu kolejowego? 

Koleje dochody swe opierają p r z e d e 
wszystkicm, jeśli nie w zupełności, na 
r u c h u towarowym. Natomiast Drzewóz 
towarów t. zw. drobnicowych czyli ba^ 
gaży i przewóz pasażerów na krótkich 
przestrzeniach, nie daje absolutnie ż a d 
nego dochodu, a wobec konieczności u-
trzymania specjalnego personelu i tabo
ru jest bardzo często przyczyna deficy
tu. Natomiast rozwój ruchu autobuso
w e g o niesie nieuchronną śmierć kolej
kom dojazdowym. Stworzenie wygod
nej i taniej komunikacji autobusowej na 
linjach podmiejskich jest bardzo g r o ź -
nem niebezpieczeństwem, dla źle w y p o 
sażonych, kursujących na krótkich dy
stansach, a przedewszystkiem drogich 
kolejek dojazdowych. 

Stworzenie komunikacji autobusowej 
na linji Łódź—Warszawa, na luksuso
wych wozach, stanowi wielki etap w 
rozwoju komunikacyjnym Polski. 
cxxxxxxxxxxxxxx̂xxxxxxxxxxx:ckxx> 

MwPASTYUitiL 
Ula ochrom/ 

rtrxe*£. i-., •'. 
*/Aj / taziębUkian 
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GrzegorzChmara 
pisze do wytwórni „Glorja". 

Drodzy Panowie! 
Bywają dni, kiedy wydaje się, że 

słońce na niebie jaśniej pionie, kiedy 
niebo samo wydaje się klarowniejsze i 
głębsze, kiedy kobiety bardziej, niż kie
dykolwiek oczarowują nas swym wdzię
kiem i urokiem, a wrogowie przesta
j e być niebezpieczni i budzą beztroski 
śmiech. Takie właśnie były dni naszej 
wspólnej pracy nad realizacją „Mocne
go Człowieka", podług powieści Przy
byszewskiego. 

To panowie właśnie wszyscy z pp. 
Szaro, Libkowem i Mendejsonem na cze
le, zdołaliście stworzyć ową niezbędną 
atmosferę , tę szlachetną atmosferę, któ
ra tak potrzebna jest nam podczas na
szej pracy artystycznej i której tak czę
sto było ml brak w wielu wytwórniach, 
w których zdarzało mi się pracować. 

A przecież ta atmosfera to istota sa^ 
mego człowieka. Jeżeli człowiek jest ob
darzony zaletami ducha, charakteru ł i 
genjusza, to nie inna jest również atmo
sfera, którą stwarza wokół siebie. 

Atmosfery tej niepodobna oddzielić 
od człowieka. I jej właśnie należy za
wdzięczać wyniki naszej pracy. 

Pragnąłbym szczególnie wyrazić swą 
wdzięczność reżyserowi Szaro, w które
go rękach spoczywał mechanizm całej 
trudnej pracy realizatorskiej i który w 
sposób tak znakomity potrafił się wy
wiązać ze swego zadania. Jest to bodaj 
pierwszy reżyser, z którym udało mi 
sję naw !ązać ścisły kontakt artystycznej 
pracy. 

Ani chwili nie wątpię, że dzięki wszy
stkim warunkom, zacząwszy w „Glorji", 
skończymy na glorji, czyli triumfie 
„Mocnego Człowieka". 

Wasz. Grzegorz Chtnara. 

bitki ¡929: Hi 

W niedzielę, dnia 5 paźd ziernika zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 

Hirsz C u n m t a n 
i w tymże dniu został pochowany, o czem zawiadamia stroskana i w tymże dniu został pochowany, 

RODZINA. 

Chciał pogłaskać lwa.. 
Tragiczny wypadek w zwierzyńcu 

pabianickim. 
Wczoraj do bawiącego w Pabiani

cach zwierzyńca wszedł Karmelicki Wa 
lenty lat 32. 

Będąc w stanie nietrzeźwym Kar-̂  
melicki żartował sobie z uwag służby 
upominającej gp, by nie zbliżał się 
zbytnio do drapieżnych zwierząt. 

Doszedłszy do klatki z lwami, Kar

melicki usiłował przez kratę pogłaskać 
lwa. Nagle lew chwycił kłami rękę Kar 
meljckiego. 

Na krzyk niefortunnego pogromcy 
zbiegła się służba, która drągami odpę
dziła lwa a Karmelickiego ze zmiażdżo
ną dłonią i przedramieniem odesłała do 
szpitala 

O c l i I dni n a s t ę p n y c h 
Szóste arcydzieło naszego repertuaru,' 

obecnego sezonu p. t. 

INTRYGANT 
(PATRJOTA) 

Reżyserii genialnego E. L u b i c z a 

" g o Emil Jannings 
W pozostałych rolach głównych: 

F l o r c n c e Vidor , L e w i s S t o n e 
I Neli H a m i l t o n 

Bogato i starannie, jak zwykle dosto
sowana ilustracja muzyczna pod bat. 

S z . B a j g e i m a n a 

NAD PROGRAM: 
N a j n o w s z e i n a j c i e k a w s z e 
z d i ę c i a z w y d a r z e ń w kra ju 

Największe biblioteki Świata 
Pierwsze miejsce zajmuje „Biblioteąue 
NationaIe u w Paryżu, drugie i trzecie 

dwie bibljoteki petersburskie. 
Niema państwa na świecie, w którem 

nie organizowanoby i otaczano specjal
ną uwagą bibljotek publicznych. Świf:żo 
właśnie ukazała się w. Paryżu niezwy
kle ciekawa książka o organizacji bibljo
tek, książka, którą mimo jej naukowego 
tematu, czyta się jak powieść, albowiem 
ufmuje ona omawiane zagadnienie żywo j 
i barwnie, a nadewszystko bardzo popu
larnie. 

Dowiadujemy się z niej, że organiząc 
ja bibliotek publicznych.w ostatnich cza-
saoh osiągnęła niezwykle imponujące rpz 
miary. W ostatnich latach specjalnie a-
merykanie dokonywali energicznych wy 
siłków, by wyrównać istmjeuj^e u nicii^ 
pod Iym względem," 6raJ& l'i*w ciągu n i e 
wielu lat stworzyli takie bilioteki, jakich 

j.new.ele jejjt- <fr ^ ń t f t w l e h ^ f o p y . 
Największą bibliotekę świata, wypo

sażoną w 4 i pół miliona toimów, jest 
„Biblioteka Nationale" w Paryżu.. Na 
drogiem i trzeciem miejscu kroczą dwie 
biblioteki w Petersburgu. Po nich dopie
ro idzie z kolei biblioteka w Waszyngto
nie, wyposażona w 3,6 milionów tomów. 
Piąte miejsce zajmuje znów rosyjska bib
lioteka Lenina, posiadająca 3 i pół mU}o 
na tomów, a dopiero na szóste mmięiscu 
stoi sławna biblioteka londyńskiego Bri
tisch Museum (3,1 miłjonów tomów). 

N a dziewiątem miejscu stoją Niemcy, 
ale biblioteka berlińska posiada niezwy
kle ciekawy dział, którego nie ma żadne 
państwo i żadna biblioteka ma świecie. 

Mianowicie, posiada ona 29 specjalnych 
czasopism i kilkaset specjalnych książek 
drukowanych dla ślepców. 

Książki te i czasopisma mieszczą się 
w specjalnym pokoju przeznaczonym na 
czytelnię dla ślepców, przyczem zarząd 
bilblioteki uważa za swój obowiązek, by 
co roku przybywało około 100 nowych 
dzieł i nowe czasopisma, drukowane wy-
puikłemi literami, dla ślepych, nieszczęśli 
wych czytelników. 

Wielką, starą bibliotekę (l r2 miliona 
tomów) posiada również Wiedeń, który 
poszczycić się może także inną osobliwo
ścią, a więc najwiekszemi książkami, ja
kie kiedykolwiek istniały na świecie. 
Karbki tyrhksiążek są na półtora metra 
wysokie'i na metr szerokie. Stronic w 
tych księgach są zrobione z cienkiego 
drzewa, po obu skonach obciągnięte per 
-aminem. Przy swej wielkości książki te 
posiadają 'rtonmalny druk. Wielkie tomy 
obejmują historję cywilizacji świata. 

Drugiem curiosum, znajdującemi się 
w wiedeńskiej bibliotece jest leksykon 
konwersacyjny — encyklopedia. Mieści 
się ona w całości w niewielkiej książce 
o 300 stronach, ale drukowana iest tak 
mikroskopijnie małym drukiem, że dostę 
pną.dfa czytelnika tylko przy pomocy 
szkieł powiększających. 

W Polsce największą biblioteką pu
bliczną jest biblioteka uniwersytetu war 
szawskiego, zawierająca 832,000 tomów. 

St 

3 u r ; d, 
''ale" 

,Cały dzień bez klamsli 
Komedja w 3 aktach. 

w Teatrze PopulanĄ 
Po dwuch uroczystych świętach 

kiej sztuki, „Balladynie" oraz 
skim", tudzież jednem — niby 
mniejszem—„Moralności pnnl Dulsfeek 
pozwolił sobie Teatr Popularny na"uk; 
tchnienie, wystawiając lekką, żaba**01 

nieco farsową nawet komedję afljj 
kańską Montgomery'ego „Cały <| j u 

bez kłamstwa". JESOI 
Jest to rzecz bezpretensjonalna, 0 

głębszego podkładu, rubasznie kofl' B
w 

na, acz temat jej nadawałby się nie łrn^ 
pliwle na coś więcej, niż na lekka ¡0« 
med'ę. Chociażby — na jakiś zgry^ 
obraz satyryczny ustroju społeczi • 
ludzkości, pełen tego, co francuzi z'.,™ 
,,1'esprit..." Zl 

Zakłada się ktoś, że będzie przez oS J 

bę (tylko przez jedną dobę...) Ą\_ 
szczerą prawdę, i przekonywa się, 1 tt

 s* 
to jest niesłychanie trudne... ba — & 
dłuższą metę wprost niemożliwe... ' 

Problemat — całkiem powa^ . 
Francuz, anglik, polak, niemiec — **» 
silaliby się na ujęcie go, jak powtójta 
liśmy, w formie mniej lub więcej zf •< 
nej, jadowitej satyry o zasadniczert ^ 
czeniu, wykazaliby bezapelacyjnie, 
djabelsko przekłamana jest wspóK. * 
na ludzkość, co z tego wynika itd. i!>c

0
y' 

Pogodny optymista — amerykanin.'TICI 
watel szczęśliwego kraju, w któryflW 
dzie, chociaż kłamią, jednak opłSW*I 
w dostatki i nie lubią zbytnio filoC^ 
wać zrobił jedynie — wesołą, pò&„' 
ną komedyjkę, pozbawioną wszelfcyi, 
„zgrzytów..." ^ d 

Tacy już są ci amerykanie... Poił, 
my się z tern, jak godzi się publiczj 
zaśmiewając się szczerze z tragikojC 
nych perypetyj prawdomównego WL, 
tera Montgomery'ego. 

Wesoły nastrój na widowni jesU 
sługą zarówno autora, jak też wykoWMii 
ców, doskonale zgranych i doskojr0 

wyzyskujących wszelkie komiczne ł^-
ty tej komedji. Dicka, prawdomótfj ' 
bohatera, gra ze swoistym humoreij C 
Tartakowcz, W roli partnerki jego 
brze wywiązuję ŝie z zadania p.fO £ 
sha. P- Marcinowska — jako zgr« l t ; 
kokotka bruku nowojorskiego, prz* \ 
nała nas już po raz wtóry, że ma 
bie rasę i temperament prawdziwej,^, 
tystki, p. Pluciński zaś „zdemask^, 
się", jako zdolny aktor charakterys^i 
ny. M 

Bardzo dobrze wywiązali się ró*|j* 
z ról swych pp. Kozłowska, Dębicz,)ai 
recki i Scibor. — Przepełniona widoki 
przyjęła komedję bardzo serdecznie 
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CZYTAJCIE 

inauguracja teatru Pis catara. 

-JO: Kupiec berliński 
Waltera Mehringa. 

n i . 
• Teatr Piscatora nie nazywa, się już 

„teatrem politycznym','a obecni finan
siści w odróżnieniu od.hip-jkryckich 
pseudo-iideowych przedsiębiorców jego 
pierwszego teatru, uczciwie wyz/ajć;, 
że pragnęliby na swem przedsiębior
stwie zrobić jaknajlepszy ::itcres, ale za 
równo ci finansiści, jak sam dyrektor Pi 
scator wierzą, że tylko ar\'yburżuazyj-
ne sztuki, z nieodzownemi <£la reklamy 
przeciwdemonstracjami młodzieży na
rodowej na premjerze, ś.-iągną do tea
tru tę właśnie burżuazyjm publiczność, 
jedyną, która jest w stanie opłacić' sza
lone koszta piscatorowskich lnsceniza-
cyj. 

Wedle porównania jednego z mąd-
drych i dowcipnych krytyków, zacho
wuje się Piscator jak lew w menażerji: 
ku uciesze publiczności siedzi w klatce 
i ryczy groźnie, szczerze kły do tych, 
za których pieniądze żyje. Tylko Pisca
tor jest lwem w klatce ... z własnej woli. 

Nie wolno przeczyć szczerości jego 
poglądów. Należy jednak tylko postawić 
pytanie: dla kogo ma być taki „polity
czny" teatr przeznaczony? Proletariat 

nań sobie pozwolić nie może, a jesz:ze 
żaden z posiadaczy pięknych will w Gru 
r.ewaldzie pod wpływem piscatorow
skich agitacji nie zdemolował w rewolu 
cyjnym porywie swego salonu. Ludzi
ska przychodzą, biją brawo, czują w ple 
cach miłe dreszczyki — zupełnie tak, 
jak drżą przed ryczącym lwem w cyr
ku, który jesj bardzo straszny, ale tylko 
dla ich zabawy, a ponadto siedzi za moc 
ną kratą. Tą kratą jest dla Piscatora nie 
odzowny budżet teatralny i potrzeba peł 
nych kas. W żadnym razie nie śmie 
więc lew ryczeć zbyt głośno, lub zacho
wywać się nieprzyzwoicie, bo. goście do 
menażerji nie przyjdą — i będzie klapa. 
Ale i ten mniej czy bardziej umiarkowa
ny ryk musi być podany w odpowied
niej formie: nie można w teatrze tylko 
agitować, wygłaszać ze sceny, jak z 
mównicy, w oratio recta, przemowy do 
słuchaczy: ryczeć trzeba wśród sztu
czek. 

I I dlatego są przedstawienia Piscato-
i ra konglomoratem z agitacji-antyburżu 
azyjnej i efektów technicznych ucho
dzących, niewiadomo dlaczego również 

Iza antyburiuazyjne. Może dlatego, że to 

odarcie maszynerii teatralnej z wszel
kich obsłon ukazał jako pierwszy Me
yerhold^'Ale w inscenizacjach Piscatora 
robią te" wszystkie ruchome kondygna
cje, zapadnie i biegnące płaszczyzny to 
samo wrażenie, jakie budziły we mnie 
zawsze bajeczne sztuczki w poczciwej 

starej inscenizacji Weberowskiego 
„Wolnego Strzelca" w cesarskiej (bur-
żuazyjnej) operze wiedeńskiej. Filozofi
czno - estetyczna różnica jest tylko ta, 
że podczas.gdy dawniej zapadnia przed
stawiała bramę piekielną, a snop świa
tła ze sznurowni wyobrażał księżyc, to 
u Piscatora i innych „rzeczowych" reży 
serów zapadnia jest tylko zapadnią i ni-
czem więcej, a reflektor na sznurowni 
nic nie „znaczy", tylko jest źródłem 
światła „jako takiego". Podczas gdy w 
„Wolnym Strzelcu" każde otwarcie za
padni miało ze sztuki płynący sens, 
otwierają się i zamykają zapadnie Pisca 
tora ze względów „formalnych". Przed 
naszemi zdumionemi oczami funkcjonu
je cały zasceniczny aparat, jak werk w 
olbrzymim zegarze. Ale po samym wer-
ku niepodobna poznać, która godzina. 
Maszyneria sceny jest dla rozigranego 

' Piscatora celem sama w sobie. I — po
dobnie jak się to stało ze sztuką Meh-
ringa — obcinają pędzące koła i kółka 
te j . maszyny po kawałeczku każdy u-
twór dopóty, aż zmieści się niepostrze
żenie między tryby i sztyfciki. Wtedy 
prawie nic z niego nie pozostaje. Odpa

da przedewszystkiem automatyc&|0| 
wszelka artystyczna realność ut̂ |pj 
odpada przeważnie fabuła, a zostaj^Slt, 
łe Piscator owi strzępy, które r* Ifr 
zdaniem — winnyby działać agUjłfc 
nie: jakoś z niczem niezwiązana rafc, 
mowa, jakiś nieproporcjonalnie ^jej 
przemarsz żołnierzy na ruchomej P'|ij 
czyźnie, jakieś morały rzucanein 
ekran. , c 

Gdybym nie był znał treści s*l 
Mehringa przed premierą, nie by'lq 
w stanie, wyszedłszy z teatru jeHŁ 
wiedzieć. A sam Mehring na zaP^j|łt 
co się z jego sztuką stało, o d p o r u 
nieco żałośnie: treść musiała ze -^n 
dów technicznych odpaść. (. s 

Nawet więc utwór „rasowy" * a 
rzysza nie jest dla Piscatora dość Mi 
znacznie polityczny. Dopiero p r z e s i l 
zupełne zniekształcenie osiąga P'?"ji ; 
to, czego mu potrzeba: „kanwę r e ^ j 
ską" dla ponownego wyhaftowairli 
niej swym własnym, ordynarny!]1,11 
lem rewolucyjnych „Spruchów' l J i 
popisania się swą biegłością w b^l 
skomplikowany technicznie, nicze£°j 
oznaczających ściegach. k 

O grze aktorów w tych warut'•. 
niepodobna powiedzieć niczego P°j: 
to, że sprawnie zapadali się w zaP' J 
i z wymaganą równowagą dali si? I 
suwać na biegnących płaszczyzna0 

Józei May^ 
Berlin, we wrześniu 1929. 
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MUZYKA /ZTUKA 
TEATR MIEJSKI 

cenach popularnych ,JRy 

Jerzego inwic ; 
rezyscrji 

po cenach popi 
Stallingsa i Żuckmayera 

we wtorek 
Andersona 

*ektadzic Jerzego Kossowskiego kapitalna 
a i o s n u l a n a kanwie przeżyć wojennych, w 

ba* w e l a cyjncj inscenizacji i rezyscrji Leona Schil-

„W czepku urodzony". 
Jutro we środę dnia 9 b. m prenijera arcy 

?°'«i krotochwili Wincentego Rapackiego (»y-
"*Jł P ' C Z C P ^ U urodzony" która cieszyła 
0 R V | i e " £ ' e m P o w o a , ) ! e n ' e m w Warszawie. 

. ' Y do nabycia w kasie zamawiań w kwia-
. t»rni Salwy, Moniuszki 2, od 10 rano do 7 wie-
jjpwa bez przerwy. 

Akademja ku czci Pułaskiego 
w niedzielą, dnia 13 b. m o godzinie 12 w 
lnie odbędzie się w Teatrze Miejskim Aka

c j o , ' 4 * u M c ' Pułaskiego. Przemówienia wy 
i *• PP.: Prol. Lorenz i p. Zaborowski por W 

Sl .fonę muzyczną reprezentował będzie 
koniuszki oraz orkiestra wojskowa 

Chór 

TEATR KAMERALNY. 
wtorek ostatni pożegnalny występ mi-

1 sceny polskiej Mieczysława Frenkla w 
Vii • i v c h r v b a c h " -

»od 0 ^roda. ptzedstawiene zawieszone z po-
'^t U P r o ° y generalnej czwartkowej premjcry. 
••; KAROL I ANNA ' 

flicv-°'Ulrze t o ' e s t w czwartek, premiera rewe-
. '|0T™'i »ztuki Leonarda Franka , Karol i Anna" 
)' «ich niewoli), klóra na scenach francu
z ó w n ' e [ nieckich i angielskich, .a ostatnio w' 
' ..... Wn Jorku Zagrzebiu i Pradze odniosła nie-

p f e r
a'V sukces artystyczny. Teatr Kameralny 

»i w P ° ' s c e wystawia głośny ten :dramat. 
L"f'ad Jacka Frilhlinga. Reżyseruje Leopold 
- . c*'' Obsadę stanowią:. Bronowska, Makar-

. Wasilewska, Marcinowska, Danilowicz, 
I "aliński Warchałowski. Woźnik i Zbucki.' 

TEATR POPULARNY. 
>m i-'*' w ' o r c k ' środa doskonała arcyw,esoła 

jb#ą'' Montgomere'go „Cały dzień bez klam-

stl 
omŁ «wartek 

i*rr 

, FENOMENALNA UMOWA" 
pełna humoru typowo amfiry-. 

IcÓłfayT" komedja Johnsona „Fenomenalna jPaC{i * z Bogdanowiczem, Matuszkiewiczem,' 
*ów ' n n . ' Staszewskim, Skoraslnskim, Tr.ap-

tft n V Tatarskim. Reżyseruje M. Melina . 

'f K a r t k o w y wieczór pieśni egzo-
S j , TYCZNYCH BRACHA ZFIRA 

, tS(vV?yiazd do Łodzi znakomitej pieśniarki 'pa-
m n »iskie], Bracha Zfira,' Wywołał:, wielkie juHĄ 
•V- \ J\s°wanie. Artystka występowała 
V' lsoli'6 - c ' c w Konserwatorium 

Powadzenie 99 białego s p o r t o 

obecnie (fenis docięta również 
d o najszerszych mas 

Jesień bieżąca, schyłek tegoroczne
go sezonu tenuisowego, wykazuje nam 

całej pełni szybki wzrost powodzenia 
sportu tennisowego. 

Nareszcie tennjs przestaje bvć uwa
żany za uprzywilejowany sport zamoż
nych osób i czyni duże kroki w popula
ryzowaniu się pośród szerokich warstw 
młodzieży. Jest to zjawisko zgoła zrozu
miałe. Dobrze prosperujące, a przede-
wszys.tkiem energicznie pracujące klu
by .tennisowe, których na szczęście ma
my coraz więcej, udostępniają ten pięk
ny sport szerszym sferom, a najwięk
szy dotąd szkopuł — wysoka cena ra
kiet—zostaje powoli eliminowany, gdyż 
rakiety polskiego wyrobu przv niskiej 
stosunkowo, cenie doskonale spełniają 
swe : zadanie. 

Po dość anemicznym sezonie tenniso-
wym na wiosnę i latem r. b.. jesień wy
kazuje w tennisie duże ożywienie. 0 -
statnją niedzielę możnabv .zgoła nazwać 
dniem tennisu w Polsce wobec znacznej 
cyfry rozegranych turniejów. Po tak o-
żywjonym sezonie jesiennym spodzie
wać sję można, że sezon przyszłoroczny 
uczyni dalszy, krok w rozwoiu naszego 
tennisu. 

Najważniejszą impreza tennisową u-
biegłej niedzieli :był /finał drużynowego 

-i|5 i'°*alnem powodzeniem 
wi,W«U 1 ? c i a c a artystka icząca artystka 

w ubie-. 
w Warszawie, 

Młoda, bo zaledwie 
wstępnym bojem por 

st)tJ 
Publiczność i wywarła na słuchaczach pp-

' n e każenie. Bracha Zfira odśpiewa w Ło-
. dnia 10 b m, w efektownych 

»iWnjczych kostiumach orientalnych pieśni w 
"̂nVck hebrajskim, hiszpańskim', tureckim i 

'ifaleit ^ u r y k ę opracował młody . kompozytor. 
0 % ' W * Nachum Nardi, który również bęr 
la I . aKomnr, 

No* Ç*wartek 

0h 

"ompanjował 
£°c*».tek koncertu o 

l^, '«y od zł. 1 50 do 
Filharmonii. 

godz. 
8 zł 

8.30 wieczorem, 
nabywać można 

INAUGURACJA FABRYKI CZEKOLADY 
„PLUTOS". 

. W niedzielę o .godzinie U i pól odbyła się 
uroczysta Inanjruracła fabryki czekolady ,.PIu-
.toś" w nowbwybtidbws»nvhi-' własn'vrrf srmichu 
fabrycznym.- przy- ul. Barskiej 28-r30. 

•Na uroczystości zebrało, się przeszło 100 
osób. reprpzeniujących, najrozmaitsze sfery sto
licy, a wice: przedstawiciele władzi maKrstratu. 
r a d y miejskiej,' prasy stołecznej oraz wybitni 
reprezentanci kół gospodarczych i towarzyr 
skicji.r...... . • . . 

Dzieje firmy „Flutns** — to iywv pokaż te
zo, czego i n nas w kraiu można dokazać ini-
cjatywą_ energią rzadkością i solidarnością. 
Dokładnie pleć. lat. temu byliśmy, świadkami" 
jak pqws;tał£.frfma j.Plurbs" w skTomnyćh roz-
tlltard^ft'''• rt?;.skromną- fabryką, .Vatrudniaiacą 
!zak>dWle 60- robo Wilk fjtw,:ile^it- .wielka ambicją 
i r.'.j !i, Ir.- iii p';:,iii ni nr\vr,r.'unia w Pclsce ta-
kioi placówki przpnjysfu .czekoladowego. Jc tó-
rapy, '. dprówjńat^'. najlepszym fabrykom w, 
SrwalcarJi i' Holandii, tych' klasycznych krajów 
czekolady. 

Nowowybudowany gmach fabryczny stanowi 
rozległy blok., mogący pomieścić przeszło 1000 
robotników. Do nbwej fabryki sprowadzono z 
zagranicy'ftafrtowBtt maszyny f urządzenia fa
bryczne, to też-całość leśt naprawdę .ostatnim 
wyrazem techniki maszynowej. 

' Stwiordzll.lśmy. ie praca odbywa się w nad
zwyczajnych warunkach higieniczno - sanitar
nych. > 

Ze szczególnem uznaniem należy podnieść 
zasłuee. dyrekcji., która nie oszczędza kosztów, 
zapewniła robotnikom najwygodniejsze i higie
niczne warunki pracy. 

mistrzostwa Polski, rozegrany pomię
dzy łódzkim Lawn - Tennjs Klubem a 
AZS Poznań. Reprezentacje obu tych 
klubów doszły do finału, biiac uprzed
nio wszystkie inne z warszawskjemi 
włącznie kluby tennisowe. 

Niedzielny turniej tennjsowy. dał zwy 
cięstwo reprezentacji Łodzi, która posja 
da najsilniejszy zespół tennjsowy w ca
łej Polsce w osobach: Maksa i Jerzego 
Stolarowa oraz Osserowej. Fitiał roze
grał się w 7-miu meczach, z czego 4 
pojedyncze panów, jedna podwójna pań, 
jedna gra podwójna papów i jedna mie
szana. 

Łodzianie wygrali w pięciu konku
rencjach, oddając jedynie dwie gry po
jedyncze panów, w których norażki do
znał Jerzy Stolarow od dwuch noznań-
czyków Warmińskiego i Tłoczyńskiego. 

Maks Stolarow potwierdził na tur
nieju tym opinję najlepszego tennisisty 
polskiego. 

Z innych rozgrywek tennisowych, od 
bytych w niedzielę, należy wymienić 
mecz, reprezentacji Krakowa i Śląska w 
którym na 14 rozegranych walk, aż w 
10 zwyciężył Kraków, co iest tembar-
dzjej. godne uwagi, że skład reprezenta
cji krakowskiej był osłabiony brakiem 
Dubieńskiej. 

Wewnętrzne turnieje rozegrały trzy 
kluby stołeczne: AZS, Sokół i Urzęd
niczy Klub Sportowy/Mistrzem AZS zo
stał Zbyszewski, tennisista znany na 
gruncie warszawskim. Mistrzostwo So
koła zdobył P. Maltze. Urzędnicy roze
grali grę podwójna, w której zatriumfo
wała para St. Maltze — Koplewski. 

Należałoby życzyć sobie. abv liczba 
zawodów tennisowych, zarówno w kon
kurencji wewnętrznej jak i miedzyklubo-
we.i wzrasjała jaknajszybciei. Zawody 
te są bowiem miarą rozwoju tego wspa
niałego sportu. 

Kuracjuszki, wysłane do Zakopanego 
przez Łódzką Kasę Chorych, celem ura
towania chorych płuc, składają serdecz
ne podziękowanie Kasie I kierowniczce 
willi „Zakątka" w Zakopanem, p. Boni-
nównie, za jej troskliwą i macierzyńską 
opiekę nad nierhi. 

Jfuracjuszfzi. 

— Słr. 9 

Aresztowanie hoch-
staplera, 

Mórm podamai si«3 * a se-
ttrctarxa Xi&i narodom. 

Rysa, 7 października. 
Tutejsza policja aresztowała między

narodowego hochstaplera, który, podając 
się za Henryka Mottę, brata szwajcar
skiego radcy związkowego oraz za se
kretarza komitetu finansowego Ligi Na
rodów, starał się nawiązać kontakt z to-
tewskiemi władzami i dyrekcją banku, 
przedstawiając fałszywe zaświadczenie 
sekretariatu Ligi Narodów. Przy aresz
towanym znaleziono złodziejskie narzę
dzia, liczne paszporty, pieczęć oraz blan
kiety. 

HEINE - MEDINA 
czyli epidemiczne porażenie dziecięce, {est cho
robą zakaźną, wywołaną przez swoisty zarazek, 
mający szczególne powinowactwo do systemu 
nerwowego centralnego. Badania naukowe wy
kazały, że bakterje, wywołujące tę chorobę ży
ją w jamie ust nietylko chorych dzieci ale tak
że i osób zdrowych z otoczenia chorego i że fe 
osoby są roznosicielami zarazków chorobotwór
czych. Osobniki . takie przez wydtchiwanje i 
rozpylanie śliny rozsiewają bakterje i choć se
mi nie ulegają chorobie — zakażają dzieci któ
re są szczególnie skłonne do tego zakażenia. 

Jasną rzeczą jest, że dla zabezpieczenia'się 
przed zakażeniem, dla uchronienia dzieci przed 
infekcją należy w pierwszym rzędzie dbać jo. 
odkażenie teego miejsca w organizmie, gdzie' 
bakterje te żyć mogą, a więc w tym wypadku 
Jamy uiL Badania bakteriologiczne wykazały, 
że bakterje, wywołujące chorobę Heine-Medina 
są szczególnie wrażliwe na działanie pewnych 
•Vidkow odkażających Nie jesteśmy zatem bez
bronni w walce z tą chorobą która nawiedza 
spccialnie dzieci, wywołując u nich porażenia' 
rąk lub nóg, prowadzące do trwałego kalectwa 
na całe życie. 

Odczyt w f.wowskiem Towarzystwie Leka
rzy prof d-ra Jakóba Rotfclda. 

Działanie odkażające bakteriobójcze ,Odo-
lu" zostało udowodnione. 

DO ESPERANTYSTÓW ŁÓDZKICH. 
Uprasza się wszystkich łódzkich esperan-

tystów i zwolenników idei języka esperanto o 
łaskawe zgłoszenie się pisemne z podaniem 
adresu, lub ustne w godzinach od 6 do 8 wieczo
rem codziennie, ul. Piotrkowska Nr. 200, m. 5, a 
to celem zespolenia sił esperanckich i rozpo
częcia planowej akcji na terenie łódzkim. 

P r . med. 
J . POLAK 

Choroby wewnętrzne i ałlergiczne 

(astma, pokrzywka, aitreijim. itnatyzinl 

ul fi-go Sierpnia 22 
f r . I p i ę t r o , 

tel. 64-21 przyjmuje od 9—12 i od 8—9 w.' 

l l % n ' a wielkiego domu towarowego 
K l 8 S t u l a t - B y * t o 8 t a r V kawaler, m 

T ł LORIGNI. v̂  

Odznaczenie. 
ie był sprzedawcą w oddziale 

od 
"i**)8.fn l u i a i * 1 0 s i a r y Kawaier , miesz 

c Pr*gj y . S a n iotaie w małym pokoiku na 
sunk e ś c ' u i żyiący skromnie za stor-

^ P i w ^ O bardzo małą pensję. Na jedyna. 
c i e m n o ś ć pozwalał sobie tylko w ży-

k d a ż d 

swym kolegom w biurze; Zazdrościli mu 
wszyscy, a ieden z.nich dodał; 

—- Dziś występuje Nini Paradis. Uj
rzysz najpięlkniejszą kobietę w Europie. 
Jest podobno przyjaciółką ministra 
sztuk pięknych 

j Zapłonęło światło. Powstał zgiełk 
zmieszanych głosów. Minister opuścił na 
tychmiast lożę. 

Pan Fibrę zaciekawiony rozglądał sią 
dookoła. Nagle poczuł, że go ktoś chwyta 
za ramię. 

— Panie doktorze! Prędzej! 
Pan Fibrę spojrzał zdumiony. Ale w 

tej chwili dostrzegł, że na krześle, obok 
nr. 81, widniała mała tabliczka: „Lekarz 

Punktualnie'o godzinie 8 30 wieczo- j teatralny", 
rem, główny kontroler ujrzał przed sobą I Nie zdając sobie sprawy z tego-co czy . ego poniedziałku, po szybko [. 

' i^ia. 1 kolacji, udawał się do teatruJ swego pana, który wręczył mu kartę we) j n\, poszedł za woźnym za kulisy. Koło je 
J e j . £ c ulgowy bilet, nabyty przez protek/i ścia do krzesła nr. 81. Wskazał mu miej- i d^ej garderoby tłoczyli się ludzie 
m • p ! W l l e ^ 0 znajomego.' 'li 
o J n a i w i l i l b r e kochał teatr i było to dlań 

.u!nVch Z e m ś w i ę t e m , gdy siadał w tyT-
3 ło. rzędach i na sali powoli gasło świat 

^ t w i ś c i e nie mógł pozwolić sobJe 
! kie pr j "Igowych biletów na wszyst-

A*^ h. 2 , s t a wienia i to było jego najwięk 

"J pr0ską. 
1 « ? ° s ^ 6 ^ 0 d n i a - s z e d ł i i a k ^ y k i e 
;3; kopej^ 0 biura, znalazł na ulicy białą 
J$i Merjn \ koperta była niezaadresowana, 
aj ^re & j 2 a wierała coś, wobec czego pan 

Chwjj^ecydował się ją rozerwać. I w tef 
i4 'e i 4 } a ^! anąl jak osłupiały: W kopercie 

*Uja e v r l a ła pergaminowa karta, z nastę-
ł ^ n a p i s e m : 

J e a " Pistola, dyrełetor "Ga 
J.e.? , e rS nowei sztuki 
F p d zicrnika, o godzinie 9 wieczo. 

•Pa^D., e , ' s c e 3 r z sdu, krzesło nr. 81. 

homilie" zaprasza 
teatru 

pana na 
na dzień 16 

Sz^.^'bre nie mógł przyjść do siebie 
ne " u Pana, do którego było skiero-

aPr°szenie, nie było wymienione, 
2 e ^szak był 16 październik. 

6 w e g o szczęścia zwierzył się 

sce. 
Pan Fibrę, z drżeniem serca usiadł 

na swem miejscu. Tak eleganckiej publi-
ności w teatrze jeszcze nigdy nie widział. 

W pewnej chwili wszystkie spojrze
nia skierowały się w stronę loży, w któ
rej usiadł minister sztuk pięknych. Pan 
Fibrc uśmiechał się nieznacznie. Wie
dział dlaczego minister przybył dziś do 
teatru. 

Nini Paradis! I już śmielej począł roz
glądać się dookoła, jak człowiek, który 
czuje się tu doskonale, ba, zna nawet za 
kulisowe historyjki. 

Przedstawienie się rozpoczęło. Nini 
Paradis wbiegła na scenę. Była jednak 
dziwnie blada. Głos jei dźwięczał słabo. 
Widzowie-z pierwszego rzędu dostrzegli 
perlący się na jej czole pot. I nagle padła 
ona zemdlona. 

Przedstawienie przerwano. Dyrek
tor przeprosił publiczność. Znakomita 
aktorka jest dziś nieco niedysponowana, 
ale to zaraz' przejdzie i przedstawienie 
odbędzie się normalnie. Niedysponowa
ną artystką zajmie się dyżurny lekarz. 

— Uprasza się wszystkich o opuszczę 
nie garderoby — zawołał dyrektor. — 
Oczywiście, z wyjątkiem pana, panie mi
nistrze! — poprawił sią natychmiast. 

Pan Fibrę stał pośrodku pokoju, po
między ministrem, a kozetką, na której 
spoczywała chora. Był bardziej blady, 
niż on. Minister zbliżył się do niego; 

— Widzi pan, panie doktorze, panna 
Paradis zemdlała. Niech pan jej da. coś na 
wzmocnienie, by mogła odegrać swą rolę 
do końca. Proszę, oto szafka z lekarstwa 
mi. 

Jak we śnie zbliżył się pań Fibrę do 
szafki. Bezmyślnie zaczął przebierać mię 
dzy flaszeczkami. 

W tej chwili spadły mu binokle na zie 
mię i potłukły się. 

— Pomogę panu, panie doktorze! W 
tej chwili! — zawołał minister —Pan do 
któr słabo widzi bez szkieł. 

Pan Fibrę potrząsnął milcząco głową. 
— A więc pan doktór szuka pewnie 

„arnica"? 
Pan Fibrę kiwnął pcUkujaco, 

— I pewnie trochę laudaum? — py. 
tał dalej minister. 

— Tak... laudaum... 
— I nic więcej? 
— Nic więcej... 
Minister dobrze zmieszał zawarto* 

szklanki. 
— 10 kropel 
— Tak, dziesięć kropel — wymamro 

tał pan Fibrę. 
Chora wypiła. Zwolna poczęła 

chodzić do siebie. 
— Dziękuję panu serdecznie, 

doktorze, czuję się teraz zupełnie 
brze — rzekła aktorka; 

Pan Fibrę odwrócił się, milcząc, b y 
wyjść z garderoby. Ale minister pośpie
szył za nim. 

— Czy mogę prosić o kartę wizytową? 
— Nie mam przy sobie — powiedział 

Fibrę. 
— Ach to nie szkodzi zresztą. Potra

fię odwdzięczyć się panu, panie dokto
rze. 

Uścisnął mu serdecznie dłoń. Przed
stawienie się rozpoczęło. 

przy-

patue 
do-

Po sześciu tygodniach ukazało sie roz
porządzenie mianujące dr. Moetti, kawa
lerem legji honorowej. Równocześnie o-
trzymał on uprzejmy liścik ministra z po 
dzieką za pomoc udzieloną w teatrze 
pannie Paradis. 

Dr. Moetti nigdy nie . odgadł w jaki 
sposób, nie będąc obecnym w Paryżu, 
mógł okazać pomoc w teatrze aktorce 
I nigdy też nie dowiedział się czemu zaw 
dzięcza odznaczenie go wysokim orde
rem legji honorowej. 
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Naczelna izba gospodarcza. 
Wielka narada gospodarcza jako je

den z tematów dyskusyjnych ma również 
sprawę powołania do żyda naczelnego 
organu gospodarczego w państwie. 

Najwidoczniej rząd zmierza do reali
zacji jednego z tych przepisów konstytu
cji, które pomimo jej zgórą K-letniego 
obowiązywania dotąd nie doczekały tlę 
wprowadzenia w życie. 

Artykuł 68 konstytucji brzmi: 
„Obok samorządu terytorjalnego oso

bna ustawa powoła samorząd gospodar
czy dla poszczególnych dziedzin żyda 
gospodarczego a mianowide izby rolni
cze, handlowe, przemysłowe, rzemieślni
cze, pracy najemnej i inne, połączone w 
naczelną izbę gospodarczą Rzeczypospo 
lite), których współpracę z władzami 
państwowemi w kierowaniu żydem gos-
podarczem i w zakresie zamierzeń usta
wodawczych określą ustawy". 

Samorząd gospodarczy ma więc dwa 
nakreślone sobie przez konstytucję za
dania; 

1. współudział w administracji 
2, współpraca w zakresie legislacyj

nym. 
W pewnej mierze już obecnie zreałizo 

wane jest to w stosunku do niższych jed
nostek samorządowych, mianowicie do 
Izb. W zakresie administracji gospodar
czej państwa mają sobie one przyznane 
różne lunkqe o charakterze pomocni
czym. W zakresie legislacji — opinjują 
zamierzenia rządowe bądź z własnej łni-
q'atywy bądź na żądanie organów pań* 
stwowych. 

Gdyby naczelna izba gospodarcza 
miała stać się istotnie tak miarodajnym 
czynnikiem w żydu państwowem jak się 
to jej należy wobec doniosłości momen
tów ekonomicznych tego żyda — kom
petencja jej musiałaby się istotnie różnić 
od kompetencji niższych organów samo
rządu. 

Punktem ciężkości uprawnień naczel 
nej Izby powinien być udział stanowczy 
w pracach prawodawczych; należałoby 
więc zagwarantować naczelnej izbie 
przynajmniej prawo inicjatywy w stosun 
ku do izm parlamentarnych, jeżeli nie u-
dział w stanowieniu ustaw. 

Oczywiśde w obecnej chwili nie mo« 
źe być mowy o nadaniu naczelnej izbie 
poborowych kompetencji. Problem ten 
wymagać będzie rozstrzygnięcia w okre
sie ogólnej reformy ustroju konstytucyj
nego państwa. 

Obecnie naczelna izba może być je

dynie pomyślna jak oc-rgan koncentrują
cy opinję czynników gospodarczych. O-
czywiście — rola niestosunkowo mniej
sza od tej, o której mowa wyżej. Dlatego 
po naczelnej izbie o okrajanych kompe
tencjach nie należy spodziewać się zbyt 
wide. 

Mimo to, powołanie do życia nawet 
takiej naczelnej izby gospodarczej będzie 
faktem pożądanym. Prawdopodobnie 
wzmoże wpływ czynników gospodar-

przedstawicielstwa kół gospodarczych^-
jednak istnienie centralnego organu kon
solidującego tę opinję doda jej bezprzecz 
nie powagi i autorytetu. 

Oczywiście najtrudniejszym proble
mem jest ustalenie kryterjów co do skła 
du naczelnej izby. Wszelkie cyfrowe kom 
binacje muszą tu mieć charakter więk
szej lub mniejszej, dowolnośd, bowiem 
wpływ tych lub innych czynników gos
podarczych nie da się uchwycić w formie 

czych na politykę rządową. Wprawdzie \ matematycznego stosunku. W tym kte-
i obecnie istnieje możność opiniowania I runku z zainteresowaniem oczekiwać bę 
zamierzeń rządowych przez oficjalne j dziemy wyników narad. Dr. A. Z. 

Przeciw podwyżce taryfy kolejowej 
protestują łódzkie sfery gospodarcze. 

Jak wiadomo, w dniu 1 października 
weszła w życie nowa taryfa towarowa, 
która ze względu na cały szereg pod
wyżkowych opłat za przewóz surowej 
bawełny, miału węglowego i tkanin, wy
wołała wśród sfer kupiecko- przemysło
wych silne poruszenie. Opłata np. za 

przewóz miału węglowego, którym fa
bryki łódzkie opalają swe kotłownie, 
podwyższona została o 33 procent, prze
wóz surowej bawełny o 47 proc. i go
towych tkanin o 55 procent. 

W sumie wszystkie te podwyżki pod
noszą koszty produkcji o 1 do 2 procent. 

Na rynku eksportowym, gdzie nawet 
ułamek procentu odgrywa poważną ro
lę i gdzie w zasadzie sprzedaje się bez 
zysku—zwyżka ta groźnie skurczy nasz 
eksport, natomiast uplasuje się mocniej 
import tkanin zagranicznych, które nie 

ponoszą zwyżki paliwa I surowca. 
Należy zaznaczyć, że wyrachowania 

kolei co do podniesienia dochodowości 
są całkowicie chybione, gdyż z udzia
łem kapitałów zagranicznych coraz licz
niej powstają przedsiębiorstwa autobu
sowe, któree zajmują się transportem 
towarów. Przedsiębiorstwa te, nie pła
cąc m. In. miejskich podatków ładunko
wych coraz skuteczniej konkurują z ko
lejami. 

Ponieważ nowa taryfa godzi przede-
wszystkiem w przemysł, izba przemyslo 
wo-handlowa interweniowała w tej spra
wie m. in. w komitecie taryfowym. In
terwencja to jednak pozostała bez skut
ku. Przedstawiciele izby zgłosić mają 
wobec tego odpowiedni wniosek na od
bywającej się obecnie w Warszawie kon 
ferencji gospodarczej. 

Odbiór stacyf nadawczych Europy 
— dostępny już dla każdego! — 

TELEFÜNKEM40 

Zbyteczna antena zewnętrzna 

OABINET KOSMETYKI „SŁAWA". 
W mieście naszem powstał nowy ga

binet kosmetyki leczniczej i higjeny pod 
nazwą „Sława". 

Instytutem kieruje jego właścicielka 
p Czesława Bornsteinówna, która posia
da wszechstronną znajomość swego za
wodu. 

P. Bornsteinówna ukończyła chlubnie 
przed niedawnym czasem „Academle 
Sclentifique de Beaute" w Paryżu, słyn
nej ze swych indywidualnych metod le
czenia i pielęgnowania urody niewieś
ciej. Prócz tego p. Bornsteinówna po
siada gruntowne wiadomości z zakresu 
dermatologii, dzięki czemu osiąga dobre; 
rezultaty w dziedzinie pobudzania tka
nek podskórnych do żywotności, wzmac 
niania mięśni twarzy i pielęgnowania ce
ry. 

Automatyczne 
dostrajanie sle 
do żądanej stacji. 

Interesujące 
broszurki 
w sktadach 
radjowytli 
eraU*. 

Najstarsze doświadczenie. Na] nowsza konstrukcja. 

G I E Ł D Y 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOJ 

~*JT< 
Dolary 8.88 

GOTÓWKA. 
trzy czwarte. 

CZEKI. 
Holandia 358.29. Kopenhaga U I ( ft.opennaga 238.13, 

43.36, Nowy Jork 8.90, Paryż 34.08 i jedna 
ta Praga 26.40 i PÓŁ, Szwajcaria 172.17. ™ 
holm 239.25, Wiedeń 125.39, Berlin 212.55 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTA' 
Potyczka inwestycyjna 119—18.50. DOJI 

ka 50, dolarowa 80 8 proc. Banku Gos; 
ttwa Krajowego 94, 4 i pól proc. listy zai 
ziemskie zł 48, 5 proc. m Warszawy 
8 proc m. Warszawy zł. 67.50. 

i * 

AKCJE. 
Bank Polski 167—167 25—167, Bank 7Ą ni 70 Spicss 1J5, Siła 

Węgiel 66, Nobel 142.50—147.50, Lilpop 2i,\ 
Światło 117 Cukisj 

III 

HABERT 
Ostrowieckie 84.50, 
Stracbowlce 23.50, 

c 
drzejów 20.50 
Rudzki 32.50, 
220 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 5 października. Bawełna 

rykańska — zamknięcie: styczeń 18.90—»] 
luty 19-01 marzec 19.12, kwiecień 192? 
19.33—19.34 czerwiec 19 26. lipiec 19.20. 
dziernik 18.73 listopad 17.78, grudzień 1" 
18.84 

Nowy Orlean, 5 października. Bawełna \ 
rykańska — zamknięcie: styczeń 18 75, 
18.98—18.99, maj 19.16, lipiec 19.03, paz 
nik 18 49-18.51, grudzień 18 65—1866 
18.42. 

Liverpool, 5 października. Bawełna "-"n-
kańska — zamknięcie: styczeń 10,06 luty l' 
marzec 1013, kwiecień 10.13, maj 10 19, 1 

wiec 10.18, lipiec 10 18, sierpień 10.14, wr«J 
9-09 październik 10.00, listopad 10 00, gnid , 
10.03 loco 10.35. 

Liverpool 5 października. Bawełna ' 
ska — zamkniecie: styczeń 15.88, marzec 1 
ma) 16,38, lipiec 16.53. październik 15.67, 1 

16.65. 
Aleksandria, 5 października Bawełna * , 

ska — zamknięcie: Sakellaridis: styczeń * 
marzec 32.85, maj 3226 listopad 31.69. 

Ashmouni: luty 2140 kwiecień 2182. «j 
wiec 22 20, październik 20,32, grudzień 2 0 ' 

,a 

Giełdy zbożowe 
% dn. 7 paitfasierroitf1 

Poznań, 7 październik* 
2yto 24.50—25.00, Otręby żytnie 16.25—11 

Otręby pszenne 18.25. 
Warszawa, 7 październik*! 

Żyto 24.00—24.25. Pszenica nowa 3 9 ^ 
40.00, Jęczmień browarniany 27.00—29 00, W 
mień na kaszę 24 50—25.00, Rzepak 68,00— 
Mąka pszenna cztery zera 65 proc. 64.00—§J 
Mąka pszenna luksusowa 73.00—78.00, WJL 
żytnia 70 proc 39 00—40.00, Otręby żytnie 'iDę 
—15.00, Otręby pszenne grube 20.00—21.00 Oj 
by pszeenne cienkie 17.00—18 00, Kuchy \t^i 
45.00—46.00. Kuchy rzepakowe 32.00—33.00. R 

Lwów, 7 październik*'! 
Pszenica krajowa dworska 38.75—3u| 

Pszenica krajowa zbiorowa 35.25—36.50, M B 
małopolskie 24.50—25 50, Owies małopolski 2y 
—23.00. Mąka pszenna 65 proc. 6? 00—«H 
Otręby żytnie 13.75—14.25. 

Odroczenia wypłat 
Firma „Brano Rozenberg" złożyła pod*?'* 

Erzedłużenie upływającego w dniu i8 pażdzi'^ 
a okresu odroczenia wypłat na drugie trzy ^ 

tlące, przyczera w podaniu swem WSPOMINA 
dotychczas zdołała spłacić już wierzyci"' 
42.366 zł., co stanowi 22 proc. pierwotnych r! 
sywów j 

Firm* „Ralal Wa}ntraub", ul. PIOTRKOWSKA 
w dniu wczorajszym zgłosiła podanie o odro ĵ 
nie wypłat na trzy miesiące. Bilans (inny za"1' 
się sumą przeszło 800 000 zł. 

• * 
Również dowiadujemy się z Wydziału »*> 

dlowego Sądu Okręgowego, że termin do ,v< 
poznania podania firmy „Lorenz i Krusch*^! 
której przed paru dniami donosiliśmy o 
sienki podania o odroczenie wypłat, wyzn* I 
ny został dzień listopada r. b. 

Kii isze 
|doDB<LAM6A7B3TOl 
CENNIKÓW PROSPER j 

WSUNK1 PßOLEKTY RELWJ*| 
;WYDAW»!CZE MTW™ 

K l n o - T e a f r 

„ P A L Ą C E 9 9 

Piotrkowska 108 
Mmcyha tC L l d a u c r a p o w l ę l t i i o n i 

Dziś nadzwyczajna premjera! — Wielki film z cyklu „Upiór w Operze* reżyserji słynnego PAWŁA LENC pod 

9 9 
GJÓWNE r o l e kreują , L a u r a La P l a n t e o r a z J o h n B o l e s . 

£ f Potężny dramat z za 
teatru NowoyorskiegO 

Początek o godz. 4-ei po poł. w sobotę i niedzielę o g. 12-ej w poł. Na pierwszy seans wszystkie miejsca 1 zł: 
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Poszukuje 

L O K A L U 
do wynajęcia, składającego się z 8—10 
Pokojów o pow. 24"—300 m.2 we wschod
niej części m Łodzi pomiędzy ul. Południo
wą, Narutowicza. 

Oferty z podaniem ceny komornego i 
P'anem sytuacyjnym nadsyłać do Izby 
Skarbowej (Zawadzka Nr. 11) do dnia 1-go 
listopada r. b. 

p̂ ®»»tfSttł»»aa«H»ese«e«eeseee©®©«»«®®ss 

Wzywa się wierzycieli b. firmy „Szyk Dzie
cięcy" obecnie „Bazar Dziecięcy", Piotrkowska 
nr. 82, właścicielami której sa Orosmanowa i 
Piiikclsztajnowie, aby zgłosili sic we wtorek, 
dnia 8 b- m. o godz. 8 i pój wiecz. do Stowarzy
szenia Zjednoczonych Kudców l Przemysłowców 
orzy ul. Piotrkowskie) 19, celem przedsięwzię
cia jednoiite] akcji. 

Wierzyciele. 

»»»+»»»»o»s»»»»»»e»»s»«»»»«»» 
Ka£dV mote nabyć ita 

5. 

TA 
Jo!«j 
:;if 

najdogodniejszych warunkach nasz 3-lampowy 
radjoaparat . . L i l i p u t " odbiera -wszystkie wIq 
ksze stacje europejskie. Cena z głośnikiem i 
lampami juz od 3so zł. Uwaga! Przerabiamy 

stare aparaty na najnowsze typy. 
Ceny niskie. — Najdogodnlejszo warunki. De
monstracja codziennie od g. 12—13 I 16—19-ej. 

Łódzkie Tow. Radiowe 
Piotrkowska 107 w podw. 

W . I . z . o . 
'•«y KOMPLET FREBLOWSKI W JĘZYKU 

,, HEBRAJSKIM 
d l a dzieci od 3—6 lat Narutowicza 31, I p. Ir. 

prowadzi n. Estera Lasmanowa 
"•fil KOMPLET FREBLOWSKI W JĘZYKU 

HEBRAJSKIM 
dla dzieci od 3—6 lat Zakatna 40, lip. front 

prowadzi p. Wcidenfcld. 
„ Zgłosz. przyjmuje: p. D-rowa Braudowa, 
gdańska 46, i p. D-rowa Spektorowa, Piotrków 
»ka 107. 

ta 

rui 

' 'i 
>7, 1 

V)ß 

'•toee seeeoess—essessesee—da««» 

'Mn mmm i n H n i i f m f l m i e 

ikj| antyseptycznie spreparowane 

:ego 1 # m. t i i M i i p 1Z0 

Przyjmuje się dzieci w wieku od 3 do 7 lat. 

l i ń s k a 7 7 i 
teléf. 8-95 

G a b i n e t y 

k o s m e t y k i l e k a r s k i e j 
D-ra med. MARJI LEWINSONO-

WEJ 
Ceglclnlana 6, telef. 43-63 

Godziny przyjęć dla pań 1 panów: 
1 0 - 2 I 4—8, 

Czynne sa następujące działy: 
1. chor. skóry I włosów 
2 Beaute 
3. Kuracy) odmładzających 
4. Masażu (ogólny l częściowy) 
ś. Epilacji (electrocoagulacja 

elekjroliza) 
6. Elektroterapji (djatermja, 

d'Arsonvjlizacja galyanofara-
dyzacja) 

7. Heliotcrapi! (Roentgen, kwarc 
solux. kąpiele świetlne) 

8 Chirurgii estetyczne! (blizny 
żylaki, zniekształcenia, nowo
twory 1 t. p.) 

pod kierunkiem CHIRURGA 
D-ra Z. L E W I N S O N A 

ordynującego codz. od godz. 12—2 

D. mad 

Choroby kobiece 
i dróg moczo

wych. 
Przyjmuje od 

3—7 po poł. 

Dr med. 

S. Kantorltltl 
specjalista chorób wenerycznych, skór B O W f ÓClL 
nych. włosów t moczopliMowych. Le- C e g l e » i a n a 4 3 
czenle lampa kwarcowa i promieniami Tel . 4 1 - 3 2 . 
Rentgena Specjalista chorób 
PIOTRKOWSKA 144 ROG EWANOE .kornych wenerycz 

LICKIŁ.I. nych i moczopłcio-
Welścle Ewangelicka 2, Telclon 29-45. w y c n . Naświetlanie 
Przv!mule od * - 2 I od 5 - 8 w. Ula pań i ( m ) p a ^ „ c o w * 
oddzielna poczekalnia. I Przyjmuje od 

g.8 do 10 rano 
od 5—8 w. 

D o k t ó r 

T. Rozenblatówna , 
wznowiła lekcje lęzyKa wJo». ?£.^o3& 
Kiego ł literatury włosKiej 
Moniuszki 11 tel. 33-56 Dr. med. 

ß[. L SUCHDWCZYCK1 
C h o r o b y chirurgiczne . 

P l a c D ą b r o w s k i e g o 2 , tel. 43-94 
Przyinnije od godz. 4 — 7 po poł. 

L E C Z N I C A 
SPEC.1AI ISTńW 

Dl. net . J. SZMEnbOWSKI 
flkusier- Ginekolog 

P i o t r k o w s k a 17 , te l . 7 - 1 3 
P r z y j m u j e o d 5 - 7 pp. 

LEKARZY 
I GABINET DENTYSTYCZNY 

l oddzielnie pod gwara ncią wy•' 

UND 
s p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 

ul. Andrzeja 5 
TeL 59-40 

Przyjmuje od 8—11 

wszystkich aptekach, 
;czny>.n i perfumerjach. 

-innm m i n r r r r r i 

składach 

Dr. med 

Zielona 11. 
C e r o b y s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e . 

! suwanie szpecą
cych włosów elek

trolizą. Leczenie 
I atnpą 'Kwareową. 
¿•\zyjmujc od 4 do 

8 p.p 
Panie od 4 - 5 . 

Niedziela od 9 - 1 . 
Dla niezamożnych 

ceny lecznic 

Doktor 

*N w« o k o I e z kuchnia ze wsze!-
tikach K o d a ' n i są na dogodnych wa-
r*iei o"', w domu przy ul. Wólczań-

o d zaraz do wynajęcia. 

J-ĘKARZ-DENTYSTA 

4, 

9 

I 

h a ^ e p r o w a d z i ł s i ę 
om 2 a w a d 2 k a JMs 

uV"uje od 10-^2 i 4—7. 

specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
'nych i rooczopłcio-
I- wych 
p r z e p r o w a d z i ! 

ale, na ul. 
P o t r U o w s k q 7 0 

(róg Traugutta) 
tel. 81-83 

Przyjmuje od 8,30 
do 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp,, od 6. 
'do 8.30 w., w nie

dzielę i święta 
od 10 do 1-cj 

Dr. w e d . 

B - R L I N 
Banska 72, telef ¿4,52 
iev'Di°d 6 d o 7  c i o r a l w Lecz

^»otrkowska 157 od 5—6 

D o k t ó r 

l ekarz DENTYSTA 

, «• . PRZEPROWADZIŁA ale. <S¡,;ofil,clnl«ną 5«, tetelon 73-97 j 
- 7 wtecz 

l*h»* * 

Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa. • ^ n l n m n n , , r 7 

elektrvzacja. Roentgen, szczepienia, u c z a n i a uypiom. naucz, tania 
analizy (moczu katu, krwi, plwocrn, K A H O L T R I N K H A U S 

wydzielin itd) Operacie, opatrunki. „, Q„,« r-<.ia 17 — ot 
Wizvtv na miasto. Porada 4 zł. , " n e i r i E e J a 1 7 > •»• 2 1 

Porada dcntvstvczna oraz wenerolo-, ogłoszenia .przyimuie codziennie 
glczna dla chorób- skórnych t weno- 3r-8-wiecz. 

rvcznvch 

Dr. med. 

3 KMTB 
P O R A D N I A 

wenerologiczna 
Le' íarzy-spectal is tów 

Zawadzka h 

p o w r ó c i ł a ii w z n o w i ł a 
LEKCJE JEŻYKA WŁOSKIEGO 
Informacje — Konsulat Włoski. Tel. f r z v i m u ' e ° ° ? d ? 

telefon 40-26 
chor. skórne dróg 
mocz. weneryczne 

i kobiece. 

¡19-56 (od 11 do 1-ej). 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
Od 11—13 i 2—3 przyimuie lelcarz-kobieta' 

W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 

12 przed poł. i od 
5 do 9 

S t r o ! e n : e i R e p e r a c j e 

Fortepianów i Pianin 
W m a r y t n w c b , , m o « o j , . l o « , » c h „ 1 Qd a ASRCd tł*|l. 
Badanie krwi i wydzielin na fvfili» i tryper c9„ I C S f F « * t f l 
Konsultacle z neurologiem i urologiem 

lekarz - Dentysta 

ilis-
Gabinet Swiatto-leczniczy 

Kosmetyka lekarska. 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada 3 złote. 

Tanio! 

Dr. m e d . 

J. Sadokiershi 

F U T R A T a n i o ! 

wszelkiego rodzaju w surowym i goto
wym stanie 

J. S 

PiotrkowsKa51 
tel. 21-23. 

Godz. prsyjęć 3—7 

Telefon 46-08. 

I f 

h i r u r g j a s z c z e k , i » m y u s t n e ] 
plastyki* , 

r e g u l a c j a z ę b ó w , 
r e n t g e n o d l a g n o s t y k a 

o r d y n u j e a—7 
P I O T R K O W S K A 1 6 4 

T e l . 2 7 - 8 3 . 

C h o r . s K ó r n e 
ł 

weneryczne. 
POWRÓCIŁ 

PiotrHowslla99 
Tel. 4 4 - 9 2 

U S A « ' ? 8 - 9 
wiecz. 

w niedziele i święta 
od 10—2 

Doktór 

P.Klinger 
choroby weneryczne, skórne I włosó* 

ANDKZE.IA 2. TfcL. 82-28. 
Leczenie lampa Kwarcowa, analizy 
krwi i wydzielin Przyimuie codziennie 

od 11 — 1 i od 6—8 w. w niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze
kalnia dla pan. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

Dr. rned. 

„ C z y s t o ś ć 
Piotrkowska 44. telefon 67-45 

przyjmuje cyklinowanle. drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur po
koi. Czyszczenie szyb. Odkurzanie e-

Dr. med. 

HEliL ER 
c^Or. s k ó r n e 

{ [ w e n e r y c z n e 
N a w r o t 2 

tel. 79-89 
przyjm. do 10 rano 

i od 4—8 
dla pań spec. od 4 - 5 
w n edz, od 11-2 pp. 
dla niezamożnych 

ceny lecznic 

Dr m e d . 

t ' i t u s z e : g m e k o l o g 

Z a c h o ein a 6 2 (Cc|<ic!nlanc 23) 
T e l e f o n 2 9 - ä 2 

Przyjmuje od 9 — 10 i od 5—7 po poł 

Choroby skórne i 
weneryczne.! lecze
nie lampą kwarcową 

NooionU nr. S 
te*. 7 0 . S O . 

Przyjmuje odll-liod 
5-8 panie od 5-6. 

Lekau-dentysta 
J a k ó b 

p o w r ó c i ł . 
Południowa 2. 

Do akt Nr. 1293 1990 r. 
O b w i e s z c z e n i e . 

Komornik Sadu Grodzkiego 15 renie 
ru w Łodzi Józef Tomaszewski. j»m. 
w Lodzi przy ul- Zachodniej 36, ob
wieszcza, że w dniu 16 października 
1929 r. od godz. 10-ej z rana w Lodjj, 
przy ul. 28 p, Strz. Kan pod Nr. 56 od
będzie się powtórna sprzeda* praer 
publiczną licytacje ruchomości składa
jących się z mebli, należących do Ru
dolfa Lipińskiego, oszacowanych as 
1060 zł. 

Łódź, dnia 10. IX. 1929 r. 
Komornik J . TOMASZEWSKI. 

Do akt Nr. 1292 1929 r. 
O b w i e s z c z e n i e . 

Komornik Sądu Grodzkiego 15 rewi
ru w Łodzi Józef Tomaszewski, z ara. 
w Łodzi przy ul. Zachodniej 36, ob
wieszcza, że w dniu 16 październiki 
1929 r. od godz. 10-ej z rana w Łodzi, 
przy ul. 2S p, Strz. Kan. pod Nr. 56 od
będzie sit uowtórna sprzedaż przez 
publiczna li.ytacic ruchomości, składa
jących sle z mebli należących do Ro» 
dolfa Lipińskiego, oszacowanych ta 
1060 zl 

Łódź, 10. IX. 1929 r. 
Komornik J . TOMASZEWSKI 

O g ł o s z e n i e . 
Syndyk tymczasowy masy upadło

ści firmy ..Gastronom" adwokat Da
niel Forelle wzywa wierzycieli powyt 
szej firmy, aby w dniu 19 październi
ka 1929 r. o godzinie 12 w poIudnJe 
stawili się w kancelarii Wydziału Has 
dlowego Sądu Okręgowego w Łodri. 
przy ul. Stef. Żeromskiego Nr. 115. 
pokój 64. w celu wysłuchania sprawo
zdania syndyka tymczasowego, zawaf 
cia układu lub związku wierzycieli. 

Syndyk tymczasowy 
adw. DANIEL FORELLE. 

Łódź, ul. Piotrkowska 123, tel. 59-81 

TYLKO 
za 60 z l e 

TYLKO 
przerabiamy stare 3 lampowe aparaty 
Radio na nowoczesny system z zasto
sowaniem dla odbioru płyt gramofono
wych ze swego gramofonu. 

Kompletne zadowolenie. 
POLSKIE RADJO 

Int. J . Krzyżanowski 1 S-ka 
Andrzeja 4. _ 

Poszukiwany 

z d o l n y p r a K t y ł t a n t 
do biura- Zgłosić się: S. KCnlgsłelo, 
Gdańska 48 w godzinach; 9—10 rano. 

1 p o w ó z J e d n o 
k o n n y I 1 b r y c z 
ka J e d n o k o n n a 
oba na gamach w 

najlepszym stanie 
do sprzedania. O-
bejrzeć ul. Lipowa 
Nr. 39. teł 12-08. 

C e o i e l n l a n a 2 5 
Telefon 26-87 

S p e c j a l i s t a cho 
r ó b s k ó r n y c h , 

I w e n e r y c z n y c h 
Elektroterapia-
Lcczenic lampa Ipodw. arytmetyki 

kwarcową. |bandt. koresponden 
przyjmuie od godzi cii i stenogralji 
8—2 i 5—9 wiecz.'(polsko-niem eckiei) 
wniedz. i święta 9-l|uczv szybko meto-

Dla pań od 5 — 6| dą nainowszą. 
odd: elna poczek Piotrkowska 79. 

front. 1 piętro ra. 7 
Dr. m e d . 

Dr.Crosgiil 
Choroby skórne 
i weneryczne. 

Instytut Königen 
leczniczy « światL «rw'torjum. udz-e-

leczoiczy. a , e k c ! ' *rV > r t e -
, 1 i pianowe). 
Lampa kwarcowa w , t h o d n t a 7 i 

ilOUlUSZld h"*' mieszic 19. 

moskiewsVe 30 kon 

Młodzieniec 
i 6 klasowem wykształceniem 

POSZUKUJE POSADY. 
Na żądanie mogę złożyć pierwszo

rzędne referencje. 
Łaskawe oferty pod .,IzJło!i.ia". 

Zagłady nihttiR 
ititnnliizKi 

z powodu wyjazdu sprzedam dobra 
gładką tekturę krajową i passe-par-
tout. Malarz portretów T- Hoffman, ul. 
Lipowa 64. II p. • 

Przy wyładowaniu bydła w dn. 6-10 
b. r. na stacji Łódź - Kai. towarowa 

zaninefa 
l i i f r l f f l 
maścj czerwonej ze znakiem M. R- na 
prawym biodrze. 

Łaskawy znalazca za wynagrodze
niem zechce zwrócić Sz. Rozensonowi 
zam. w Łodzi przy ulicy Aleksandryj
skiej Nr. 13. 

Wszelkie zastrzeżenia w Policji po
czynione. 

Poszukujo się 

Młodzieńca 
o powierzchowności reprezentacyjnej 
wład. w słowie i piśmie polskim i nie
mieckim dla działu reklamowego, pler 
wszorzędnego artykułu spożywczego-

Oferty sub: .,A. O." do admin. nln. 
pisma-

Samoch 
•twarly 5-osobowy BUlCK oka

zyjnie d o s o r ^ e d a n i a . Obej
rzeć można od poniedziałku, ul. 
Kątna 5, garaż. 

file://?�/zyjmujc
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" w r o n g ł O r z c o o r i C h m a r a , A r t u r S o c h a , M a r l a M a i d r o w i c z f t w i 

WKRÓTCE TO CZOŁOWY FILM POLSKIEJ PRODUKCJI 1929-30 R. WKRÓTCJ 

O g ł o s z e n i a 

d r o b n e . 

KUPNO i SPRZEDAŻ 

DO SPRZEDANIA duży lokal. Nadaje 
sio na składy lub też sklep hurtowy 
Wiadomość: Sienkiewicza 13, w mle
czarni. 6 

BIŻUTERIE kupuje. Pełną wartość 
place. Solidne traktowanie „Pieciosa 
Piotrkowska 123. w podwórza 

DO SPRZEDANIA lampy gazowe, 
drzeja 43, m. 13. 

An-

BIURKO amerykańskie żaluzjowe, uży 
wane kupie- Oferty do adm. sub: 
•Aplikant". 8|4 

SŁONECZNY pokój umeblowany do'looo ZŁOTYCH miesięcznie zarobić • • • • » • » • • • • • • • • • • • » • • • » < 
wynałeoia dla Inteligentnej starszej mogą energiczni panowie PRZY rozpo-niu • I_ 

osoby Zielony Rynek 6. Dozorca Iwszcchnianlu nowego systemu oszczed J nauka I W y c h o w a n i e I 
wskaże. 8nośclowego w Polsce jeszcze nlezna- * 

„ inym, oraz przy sprzedaży NHLIGACJI j t t t i i i t t M t M > t M M t H t < 
UMEBLOWANY pokój'z oddzielncm na raty. zgłoszenia od 9 rano do 8-ej . , .. 
niekrepującem wejściem natychmiastwiecz. Hotel „Polonia" Narutowicza 38 N1ŁMILCKI gruntowny: gramatyka,,li do wynajęcia. Wiadomość: ul. Za- pokój 3)4 III piętro 
wadzka 16 Baum od 9—11 | 3—5 

teratura, konwersacja, korepetycja. 
8 Ł-r\bVcunKrf>BNIT~i Ti H T Specjalny kurs dla biuralistów. Pomór 
° KORESPONDENT handlowy angielsko s ka 22, iront I p., m. 4 od 2—3 po poł 

7 wieczorem. Proszę dzwonić. 6 
-polski Z świadectwem ukończenia kur i c 

~ . O K r ^ , w NT ? k r o m n , e . u m e " ! ° s u , piszący biegle na maszynie, poszu ' ° 
śródmieściu?1«eT1Eb- ™A* M " ZW* W

 ł
b a l } k , u I u b » e ^ UDimu^mln^^Ml^ 

„Republik" ™dlowcm. Ewentualnie na kilka godzin niemieckiego, Piotrkowska 103, m. 37 
_8dziennie. Posiadam też znajomości 30 

. - . .• • „ , r podw. buchalterji amerykańskiej. Wa-
, P F " J £ D 0 w y" a ) e <: ia . telefon 21-45 r u nki b. skromne. Na zadanie przedsta WAŻNE dla odjeżdżających zagranicę 

oo. J—/ pp. 8 w i e pierwszorzędne referencje. Łaska-LekcJi francuskiej konwersacji metodą 
NNNTU . , _ ., » , i w e oferty sub: «6 lat teorji" do adm.skróconą nowoczesną w najszybszym 
ODDAM pokój umeblowany z central- „Republiki"- . 8 czasie, udziela rutynowana nauczyclel-

Ogrodowa 26, róg Gdańskiej. 1-e 
III p. Walent de Lazarl. Wl-

8 dzieć można od 1—3 I od 6—9. 8 

nem ogrzewaniem, windą, łazienka, so-,» 
lidnemu panu, Sienkiewicza 6. Tele- INTELIGENTNA panienka z kilkuletnią ka 
fon 22-71 8 Patyka, poszukuje kondycji. Oferty WCTŚCIC 

I..Skromna" .Republika" 
POKOJU w centrum miasta, nie wyżej P n-n?7FRNi ™ w „ w A * 
II pietra z telefonem poszukiiie. Ofer- POTRZEBNI robotnicy do pietra z telefonem poszukuje Ofer- r u 1 K £ Ł D m rooomicy oo amerykan-PARYŻANKA udziela lekcyj konwer-
ty z podaniem ceny do adm ' s u b - s k i c l 1 m a s z j r n pończoszniczych oraz sncji, przyjęłaby demi-place dla Jedne-
..Aplikant" ' j sżpiilarka. Firma NaJman, Nowo - Ce-go lub dwojga dzieci. Oferty sub: ,Pa 

gielniana 3/5. 8 ryźanka" 10 

KUPIE okazyjnie dobry aparat foto 
graficzny oraz dużą walizkę skórzaną. 

POKOJE kuchnia 
elektr. wynajęci 
waju. Oferty 

•da1ttaTyslntóhSrey t r a m ' A G E N C I W«nokT«*cy) młodzi poszukł FRANCUSKIEJ, niemieckiej stenografii 
, 4 NOKOIE" ARLMIN Q wani do sprzedaży artykułu pierwsze! udzielam. Oferty sub: „Steno" do adm. 

'•potrzeby na prowizje. .Zgłaszać sie: Al. ..Rcoubliki" 
Oferty „Prawdziwa okazja". 8 POKÓJ zosobnem weiściem przy i n - ' K o ś c K i s z k i 2 6 , m - 1 2 °d. , 4 — 1 6 K°dz- 8 

10 
w teliKentneJ rodzinie do wynajęcia. W i a ' P D V T r P D . T . . . * ' E A ! , F , C , K , E G " u d z , , e I a u < £; \ k l a s y 

»e filet, oka-domość: Żeromskiego 27, m. 2. do g. f * . . .damski potrzebny od zaraz Niemieckiego Gimnazjum- Oferty pro-
, Kon, Nosvo5-ej po pol. 8 ta,mle, •1>ofrz. J"v .̂POmncnlk n a soboty, szę do adm. pod „A. K. F. . S 

,j — — ".Kilińskiego 159. porzikiewioz. . 9 
8 POTRZEBNE W pobliżu Bałuckiego'™™ U- ^ " ! ^ S S M ? T Y K W% E N K , I!L>' E RJ" C H A N D 

- Rvnkn nartftrnu;*. nnmti.cTrr»n(i ZDOLNE, .wykwalifikowane panny po- German lessons. Traugutta 2 I fr. S 

ELEGANCKIE story, ręczne 
zyjnle tanio do sprzedania, 
miejska 4, prawa oficyna, ostatnie wej — 
i d * 8 POTRr 

" ~ T ~ ~ ~ - Rynku parterowe pomieszczenie dla 1 
SPRZEDAM sklep tanio zaraz, Klliń- stolami na 20 warsztatów. Tel. 80-96- 'J^zd 30 m

a ° 2 9
p r a c o w D i s u k i e n ' P r z e 

KOMPLET freblowski 
4—7 E. Dudowsklej 

dla sklego 104, róg Nawrot, Kaźmierczak. ,-
MAŁY. umeblowany pokój z telefonem RW-RRI IOFICTNA m*< & : I,' TTJ £ " "W 1 " 6 1

 A
mUv\\r 

DRABINY dwie kuplę okazyjnie. Jed-odnajme kulturalnemu panu. albo mai- !F^! lIQ.l;]!ffi.r^!LLLT Ł K.A ??"Ł.K" Z A K* T N I L 2 H Z A P L S Y 0 0 L 2 ~ R 

na wysokości 10 mtr. pojedyncza, dru*cństwu Z używalnością kuchni 
ga 5-cfo metrowa podwójna. Oferty z fon 6-35 
cena kierować 
..Drabina". 

do „Republiki" sub: 

x ' j . Je kilkugodzinnej kondycji. Oferty 
'a5K t a d.a. ć s u b : .-Kondycja" 

dzieci od 
C. Gołąb. 

10 

10 3 POKOJE frontowe umeblowane (ku-^RVN»VNT^Ł N 
- chnla, wygoda, balkon, telefon, elck- I M ? ? 1 ^ ' ^ S I Ç Z G I O S I Ć N A 

8 NAUCZYCIELA jeżyka francuskiego z 
- kwalifikacjami poszukuję. Oferty pod 

KILKU zdolnych akwizytorów z bran-„Z..-C. *. 8 

SPRZEDAM tanio byle zaraz sklep t r y c z n o i ć ) odnafme na rok 250 zł. mie- ( ~ 
nadający się na każdy Interes, najle- SI^' 6 ' J . i e , centrum przy , tramwaju. Z A WYPOŻYCZENIE 

miesiące dam wysoki piej na zakład fryzjerski z przylegają- Oferty „Słonce". 8 
cem pokojem I kuchnią przed poko- ^ • — rr. g -— 'posadę biurowa łub maszynistki. ~Of 
iem. wszelkie wygody, telefon na m I e j ? u z V frontowy, omeblowany pokój. ' i S i £ , maszyrnswi. ut_ 

Wiadomość w administracji. 8 d ° "gj^*11*- C e«>elniana 46, m. 6. |'-̂ 2*JS2SŁS • « 
D 7 . n 7 B M I „ , . / z '• ?:IZRAELITKA zgodzi, sie .do poiedyń-

URZADZENIE sklepowe (górna część D O o n e T A P T F N I 4 , n n V n U , V l I r ł l ł , , > z e j osoby ewentualnie chorej lub star 
oszklona - dqlna_szuflady) do Jprze-JO O J » W ^ referencie. Oferty dn 

8 DONNE leçons de français: oonversa-
——- t i o n > littérature. Voir de . 16 a 18 heu-
1000 zł. na 3res : 52, rue Sienkiewicza, lorement 36 
procent i stał* 

s cu. 

•XXXSgXXXXXXXXXXXXXXXXXXX" 
R o z m a i t e 

.'xvsnonotxxxxxxxîootxxxxjejo 

dania, A. Manda Piotrkowska 127. 8 ^ * ^ ^ S C ^ ^ f ^ ^ ^ J J G wprost z podwórza. 
I " , ' a ^"dslçbiorstwo handlowe. Q r ô w - P A N N A d o d z î ç c i 1 3 , „ , a t , m Q f ] i w ì e z 

f LOkale <l • • ™V • ' '"td0l>ra znajomością FRANRIISKIPM NNTNI. 

POKÓJ umeblowany kawalerski z nie-
krępującem wejściem. Oferty pod „K-
C * do „Republiki". 8 

POKOJE umeblowane, mieszkania, lo
kale handlowe, sklepy, poszukuje 1 po
leca biuro „Polruch", Traugutta 4. Tel 
41-01. 

g SZANOWNEGO złodzieja proszę zwró 
- cić torebkę ze wszystkiemi papierami. 

Przejazd 40/11. pieniądze zalrzyniać. 

POKOI r ^r^ann nrjto i«ł*«łWniniiN?W«« Oferty, pod „Zamiłowanie" do UNIEWAŻNIAMY nlezaprotestosyany POK.O.I Z wygodami pr^y mtelIg!antnej ; . ( ( 1 ł T , , n ! , t r d i 9'weksel z wystawienia R. Cymmerma 
r-J^ime do odn.iie:I.i. Centralne ogrze • : — y — — » - — • — -
w.nie, Przejazd 4 0 1 ! 8 ,P0S7UKU.1E nndrecznel oraz uczeni-

cy od zaraz. Lublińer. Zawadzka 6. 8 
UMEBLOWANY duży POKÓJ WSZELKIE 
wygody dla bezdzietnego małżcńi twa , , p f , c 7 | I K - m p „ , u „ , „ „; . . . „ „„ Andrzeja 4^ m 14 . rOtjZi'KUIE zajęcia w charakterze go Andrzeja « , truM. ? snn(,vn| h l b ̂  d o | P n s z e e 0 i o m x i 

IKilińskiego 87 u p. Szmidt, p. Syro-DO WYNA.IECIA T lub 2 pokoje d o - ' ; : o m ' s k , 
,brze umeblowane. Nowo - Cegieiniaiia . — ' J -

§¡19, II piętro front, m. 10. 

na w Inowłodzu. wystawiony 27. III, 
płatny 5 lipca r. B. na sume 100 zł., na 
zlecenie f-my „Mydlopol". 8 

TOREBKĘ zgubiono, zawieraiącą 5 zł. 
gotówką oraz fotografie- Łask. znalaz
ca zechce zatrzymać torebkę i picnia-

9 d z e i zwrócić fotografie. Wodna 24 
. iSzymański. 8 

•iiy. " meiro nom, m. w B \ B m m r o i s z ą c a „ a m a s z y n j e z p o k k ą L N A ł F T i n w f t , . s , . , v A 

SKLEP nieduży W śródmieściu TANIOD0 WYNAJĘCIA 2 t»koje f r ^ t ^ J g ^ ^ f l ^ f f ^ ^ - ^ g ' R % V S S j f " 2 5 i S ^ 2 R to"WAM P^ATY^ła^ct 
do WYNACCIA. Tamże może być mlesz- UMEBLOWANE lub pojedynczo niekrępu- ^ e S u c h EDNLSIEI Fabrvk7odlewo^ c i e l l u b Poszkodowany otrzymać mo-

AL Kośauszkl 41. Stróż wska-|]a,Ce, A n d r z e j a n r . 48, m. 10. 8 ̂ S F " ' ^ , ^ że ZA dokładnem określeniem i zwro-kanie 
że. s 
POSZUKUJE pokoju z kuchnią przy pl. 
Bałuckim, ew. sie zamienię. Pośrednicy 
pożądani. Oferty do adm. sub „Mieszka 
nie", lub tel. 53-27. 

PIĘKNY umeblowany pokój frontowy 6-ei wiecz. 

WA0b4nefr^nf ÎÎÏ ti??**'"**' ^ 0 ' u d n ' ^ BUCHALTER poszukuje pracy na g o - 1 : wa «, tront Ul piętro. _?DR'"" —-I_I-« « _ 

R tern kosztów. Rutkowski ul. Al. Koś
c iuszki 28. 8 

»mv; Oferty ..Bilansfsta" 

^ ^ ^ L ^ ^ Ł ^ ^ A - " 1 «000 ZŁOTYCH miesięcznie zarobić 
DO WYNAJĘCIA pokój Z 
wygodami dla jednej lub dwuch pań.| 
Może być krawcowa, Skwerowa nr. 6, • 
m. 5 do 1 po poł. 8 Ę 
POSZUKUJĘ dużego pokoju umeblo
wanego, nlekrepującego z telefonem w 
śródmieściu. Of. do .Republiki" „Wy 
płacalna". 

— — — lutrzynlaniem natychmiasł do wyua,e- _ energiczni panowie i pan|e przy 
wszelhiemi C l a . Wiadomość^Skwerowa 6. m- M. Irozpowszechnianiu ZSLz. E l 

I Z a g u b i o n e d o k u m . I 

I. 
POSADY 

8 CHCESZ otrzymać posadę? 
-ukończyć kursy fachowe, koresponaen 

, , 'cyjne profesora Sekułowicza. War- POTRZEBNA starsza kobieta do dzie; front 
FRONTOWY słoneczny pokój z u t r z y „ a w a t Z 6 r a w i a 421. Kursy wyuczają ka I do gospodarstwa Al. 1-go Maja 3 

nowego systemu o-, 
ssczednościowego w Polsce leszcze ANTONI Fedak. zagubił dowody samo-ni«ZNANVIM. Zgłoszenia Hotel Polonia, chodowe wydane przez województwo 
Narutowicza 38; pokój 212 od 12—4 np. Berlin dla p. Hermana Goldsteina oraz 
• •• • tryhtvk wydany przez automobil klub 
POSZUKUIF. chłopca biurowego do w Warszawie Nr. Rejestracyjny auta 
kancelarii adwokackiej. Zgłoszenia od I. A. 30327. Łaskawy znalazca proszo-

Mus«z'eodz. 17-20-eJ Cegielniana 19. m. 3 Sny. Jert o zwrot za j .'/nagrodzeniem 
do p. H. Goldsteina Sienkiewicza 6. 

III p. 8 

1 
.1 

maniCTnlub bez odda inteligentna wdo i l s t o w n i e : buchalterli rachunkowość Goldfoerg 2 i pół —3 i pół | od 7 i pół EDWARD Karol Tadeusiak. Granito-
wa. Oferty „Samotna 40 . f kupieckie), korespondencji handloweł. wiecz. _^ j w a nr. 15 zcubil książeczkę wolsko-

~ r ~ stenografii, nauki handlu, prawa, kall- . wa roczn- 1892 wyd. w PKU Łódź, 10 
ELEGANCKI duży pokój na I piętrze grafjf. pisania na maszynach, towaro- INTELIGENTNA panienka poszukuje — 
z nlekreBulacem wejściem odnaimie znawstwa, angielskiego francuskie*., kondycli do dzieci naJch^thleJ na wv-ZGUBIONO weksel na zł. 30 płatny w 
bezdzietnemu małżeństwu lub 2 solid-niemieckiego, pisowni oraz gramatyki jazd. Oferty ..Republika" dla ,.C. D." 8 Łodzi dnia 1.. 12. 1929 roku, z wysta
nym 1 kulturalnym osobom (izr.) Ca-polskiej- Po ukończeniu świadectw;.. wlenia Władysława Urozowicza na 
lodzlenne utrzymanie. Telefon. Polu- Żąda leje prospektów. 29 POTRZEBNA dziewczynka do posługi, zlecenie Ireny Mrozowlcz. Weksel po-

- — — - — — — — > — Sienkiewicza nr. 1.8. P. Kowalski. dniowa 18, m. 25, m. 2—1. 13 10 wyższy unieważniam. Sz. Garflnkel. 

Isl 

M. HERSZKORN 

P r o a s ł } s i ę przelc n a e l 
że najlepiej i najtaniej KUPUJE 

oKulary i binoKl 
tylko w optycznym zakładzie 

M . H E R S Z K O R . 
Przejazd 2, róg hiotrhowiHti 
Okuła y i binokle dobiera się p" 
przepisów lekarskich. UWAGA: M 
racje okularów i lorgnionów wykoslt^tl 

sle_sryblco i tano ^Jlel 
>'8l 

W Y KWALIF IKO WA LIŁ t 
DOŚWIADCZENI F 

'Pa? 
P 

ce 
al P O S Z U K I W A N I 

Zgłaszać się w firmie^^j 
„Rawicki i W i n t e r ' 

Kilińskiego 41 
od godz. 4 — 5 po pot 

'O 
ut, 

j 
I 

z a r a z d o w y n a j ę c i a [W, 
u gospodarza bez odstęp 

nego. — Zgłoszenia RT 

A. LEWIN, Zachodnia 66f j 
5 M ! 

JM 
Kompletna tkalnia mechaniczna h:Ę 

w centrum miasta o 28 angielskich v 
sztatąch tkackich ważkich 1 szeroRpi 
wraz z wszelkiemi pomocnlczcnii K| 
szynami oraz utensyliami do vvyd''łj, 
żawlenia. A t 

Oferty do admlnistr. „Republiki" ^ 

ZGUBIONO zaświadczenie stwief^j 
jące odbiór tymczasowy ks!ai'Sa 
wojskowej, wydane przez Biuro v | 
skowo - Policylne w Łodzi prz^JJ 
Piotrkowskiej 212 Stefanowi J e f ^ 
nowi, zam. w Łodzi dawniej przy "Fm 
Pomorskiej 53, a obecnie przy ul 
Sierpnia 18. 

MAR.IA Garbus, zamieszkała przY R 
kiclńskiei 13. m. 30 zagubiła à°* , 
osobisty. y 

' A !• 
IGNACY Salomon zgubił książe.3 £ 
wojskową, zamieszkały przy u l it 

Brzezińskiej Nr. 2. J ^ 
EUGEN.IUSZ Mledzlński, R o k i ^ » ( 
nr- 35 zgubił książeczkę woJsK̂ aS • 
roczn. 1905 -wyd,. przez P. K. 

JrtZEF Seroclński zagubił Nr. *\Jr 
chodu Łd. 81102. Łaskawy zna'̂ 1 
zechce zwrócić Piotrkowska 3 ^ > j 

CH1L Markowicz. Jakuba 2 zKU°!L(f 
świadczenie komisji poborowej t° | 
ka 1906. 

Telefony Redakcji: 27-24. 36-43. 36-4lłfu Redakcja I Admlnłstracla. Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po pot. Telefon Administracji 22-14. 
ze wszystkimi dodatkami wynosi v Łodzi zł. 5.60 OglOSZCWtat ZWYCZAJNE: 10 Kr. za wiersz mihmetrowy (na stronie 10-M 
za odnoszenie do domu 40 gr* z przesyłką pocz- l l E v r ) n i n

 w • EKSLIE: 40 gr za *iersz milimetrowy na strome i^ p , ' 
za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz, i zaśmb. po tekście lf , 

Zamiejscowe o 50 prot zagrani.zne o 100 pro. W 

Prenumerata 
.Ilustrowanej Republiki" towa w kraju zł. 6.50. zagranica zł. 10. „Express" 

i „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych 

Wydawca: Władysław Polak. Redaktor odpow.: Wacław Smólski. 

NEKROLOGI: 30 gr 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. 
Zà terńiinowy druk ogłoszeń adnlnisf.acja nié odcowiada. Ogłoszenia specjalneVo 50 

drożej Drobne 12 groszy. - Najmniejsze zł. 1.2 o. poszuk. pracy TO groszy. / 

W drukami „Republiki" sp. z osrr. odp. Piotrkowska 49 i ^ 


